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Czy P. P. S. pozostanie w rządzie?
Obrady Kongresu.

Bilans noworoczny.
Pogrążona w smullku i rozpaczy klasa prar 

cUjąca 'żegna miniony rok. Oigptim; bezrobocia 
przegniata i paraliżuje wszelkie poczynanie. -  
Rok miniony d;c,prowadził całe życie gospoda: 
cze db zupełnej anarchji. chociaż zdawałlcl się, 
ze !po obr,c|cie markowani tylu ofiarami oku
piona stabilizacja walMowia,. uzdrewi stosunki 
finansowe i  wprowadzi życie gicispodancze w 
normalne łożysko. — Tymczasem gospodarstwo 
społeczne pospiesznie zamicrałięl i coraz w ięk
sze zastępy ludzi piraigj wyrzucił 'blezwzględ
ny -kapitał na bruk, a konjiwc roku zachwiał1 
walutę i znaleźliśmy się znowu przed1 polwclr- 
twornem pblicze|m inflacji pieniężnej, rtcżwbjU 
gwałtownej spekulacji,, i  odrodzenia ichwy 
arożyźnianej. W zrosła nędza tysięcy bezrlcibot- 
nyeh, zmniejszyła się wartość zarobków, sylu- 
aęja bddawna niezwykle trudna ii ciężka, do
znała gwałtownego pogorszenia.

Okazało się. że nowa w aluta złlc;la była na 
zbyt słabych oparła fundamentach; okazałot się 
ze nowy pieniądz nie był dostosowany do pol
skiej struktury gospodarczej, że wreszcie tnc 
ska wyłączna o finansowc-skar bową część za
gadnienia odbić się musiała na gospodarczej 
Mironie życia —1 i to wszystko załamało sztu
cznie skonstruowany gmach.

W śród iych powszechnych nieszczęść, ja
kie nadmiarem ciężaru spadły na burki prole- 
tarjatu, jedno zostałjo uratowane, mi ano wicie 
mimo szalonego nacisku, wprosL obłąkańczego 
ryku kapitału,, nienaruszone zostały ubezpie
czenia społeczne li 8 godzinny dzień pracy, 
cenne klejnoty w po[|sh.em icjchtonnejmi usla- 
dawstwie jrobolńilczeni. — Utrzyirnanie tych u- 
staw mimo gwałiownegK ataku’ kapitału i 
całej burżuazji — oto  wuekrpomna zasługa 
Polskiej Partji Socja.istycznej l jej sejmowej 
reprezentacji, k tó ra  porzucając wiele ponętnycf 
i (agitacyjnych haseł, niewahała się narazić w 
wietu Wypadkach na niepopiLarność, aby tylkio 
tej podwaliny społecznych nraw1 pińdelarjatu na 
szwank !nie narazić. Pozostanie wieklcjpomną za
sługą PPS, że w tak ciężkjch i l rudnych sto
sunkach pozumną taktyką dlo utraty tych praw 
niedopuściła hez uciekania się do masewej wie
cowej gzy sLrejkowej akcji.

Ale samejmi ustawami ochronnymi żyć nie 
można. Chcąc pozytywnie dla pirbMarjatu pra
cować i przedewszySlkiem dostarczyć mu chle- 
ba i prący zdecydowali się posiewie socja,isly- 
c.mi wziąść udział iw rządzie, aby bezpośred
nim swytm udziałem w tworzeniu planów dtla 
uratowania pańslwa i gospodarstwa społecz
nego lnie dopuścić;, by ta sanacja odbywała się 
vvyłącznie kosztem ąruas pracujących!, by środ
k i ńa tę sanację zdobyte nie zostały przez żar
łoczny kapitał/ zagrabione, aby ustanowioną 
myła kontrola nad ppcdukcją aby uzyskane śro-

20-TY KONGRES P. P. S.
WARSZAWA 31. grudnia. (tel. wł.) — 

XX Kongres PPS. gozpidczął dziś obrady o 
godz. 11‘30 w połudńie.

We wspaniałej sali rady miejskiej udekoro
wanej sztandarami partyjny mii, zebrało się 200 
delegatów ze wszystkich stron Po.śll , ,c[rąz 
liczne rzesze gośći.

W pierwszym rzędżie zasiedli goście za
graniczni ż Niemiec, Czechosłowacji, Gruzji. 
Gdańska i Rosji, oraz przedslawiciele innych 
parlji socjalistycznych w Po.slce.

■ Po odegraniu ‘‘W an&awiankifr przez ćiń- 
k ieslrę robotniczą, zabrał głcs witany okla
skami pos. Iow. Daszyński!,, który jakie przewod
niczący Rady Naczelnej, otworzył Klcbgres, wi
tając gości i delegatów. Następnie sekapaktepyL 
zował Iow. Daszyński Chwilę, w' której się Kon
gres zbiera. Jeslto okres najcięższego położenia, 
klasy .robotniczej w Rclśce i  Europie, Mimo 
tego. sądzi mówca, że na kongresie nie prze
mówi rozpacz i zwątpienie. Zadańiejm| PPS 
od pidrwszej chwili jej istnienia, była praca 
nad utrzymaniem klasy jrobotnilczej w glcitowości 
do w alki- i zrea.izowaniem $cicjaliz|tnU.

Nie poddawaliśmy się nigdtj żyw ioł w ,, ,recz 
braliśmy za każdy klrok odlp|cwiledlziia'..hość. — 
Ostatniej Radzie Naczelnej; przedłożył ZPPS 
projekt wywlarcia wpływu na inne stronnictwa 
przez związanię ich w koalicję. — W pływ nasz 
idzie w kierunku podjęcia pracy nad dzdro- 
wieniem stosunków1, przy zachowaniu zdieby- 
,czy socjalnych. Rada Naczelni a zaaprobowała, 
to stanowisk,c, teraz Kongres, jako władza naj
wyższa musi rozstrzygnąć.

Do prezydium kongresu zestali w ybrani to
warzysze Jaworowski, Marek i Daszyński, — 
jako przewodniczący kolejno tow. Iow. Eng fscb, 
Pień. Oktawiec, KeljSes-Kpausowa. Chruszcz. 
Kosobudzki i Rapalski.

Imienięm SosjalisLyicznej Mi ę dźynare>dó wk'i 
Robotniczej leraz niemirekicj partji socjalno-de- 
mokratycznej, powitał kongres t ow ,. O tto Weis 
prezes tej parlji. Tow. W cl^ uważa oklaski’ 
kjlórymi go powitanie’, za echo tych’ oklasków1, 
którym i 'został p rz y ję ty  w Heidelbergu tow1. 
Diamend1. Mowica podkjreśla konieczność poli
tycznego i gospodarczego zbliżenia PoLśki i 
a m H B B B B H B H n m i

| Niemiec. Robotnicy iebu krajów, jmluszą dążyć 
do zniesienia tyich murów, jakie jeszcze dzisiaj! 
dzielą oba naroay.

Dalej przemawiał tow'. Souk'.lciip ijm jenie rn 
czeskiej Socjal demokracji, lew. Neuzas ijmie- 
niem ukraińskich socjalistów na Zakarpackiej 
Rusi, Iow. Dan przedslawLciel socja-demiekracjl 
rosyjskiej, Low. Czermlcw i|mienie'fn{ Eserów, łowi. 
Man z  Gdańska i owacyjnie witany reprezen
tant Socjalistów gruzińskich; tow*. Gegeczkjcwy.

Następnie przemawilali tow EhHSch (Bund) 
>low. Kronik (Niem. S. D. wl Pcikcc), lew. Lewi 
(Poale Sjon) tcw Bruiiep Iniidnicjmi związków 

\ młodzieży iakadelmSidkiej i rolbfctniczej tow. Kwa 
piński mieniem Ce/itr. Komisji Zwązków Zaw 
i tow. Kopcińsk imieniem, Tura.

Właściwe obrady rozpictczęły sdę popołu
dniu znakomitylm, [referatem pos. rew. Perta, 
który złożył spcawożdanie z dzliałattcsci C. 
K. W. Mówca podkjreśla dodatnie strony roz
woju parLji '. rozwój 'żyiqila .cświalowego i wy
chowawczego. Mimo twierdzenia wrogów', jako- 
byśmy 'upadali, konstalujeimiy wzrost ncfwychl 
sił, objawiający się tak dobitnie w  sukcesach 
^wyborczych PPS. na teqenie rad' gminnych*.

Nie jesteśm y w obecnej chwili za rewolucją, bo 
rewolucja nie otw orzy zam kniętych fabryk. Ustrój so
cjalistyczny m ożna osiągnąć tylko przez wyrobieni© 
mas. Jeżeli to jc-st oportunizm,, p> jesteśm y o ;o r -  
ti.nistam i razem  z M arksem.

Brakiem  naszym jest tob że w sprawach finanso
wych jesteśm y romanLykami. Należy sobie życzyć, a- 
byśm y w tej dwie (ki nic byli raczej pozytywistami.

Tow. Barliieki składa obszerne sprawozdani© z 
działalności Z. P . P . S Obszernie m otyw uje przyczy- 
ny, dla klórych PPS. w stąpiła db  rządu'.

Tow. Żuławski om aw iał położenSle gosptxfai'czft 
k raju . W szystkie referaty poświęcone były przede 
wszyslkiem (rozważaniu' ciężkiej sytuacji finansowej 
finansowej i gospodarczej państwa.

N astępnie rozwinęła się dyskulsja,, k tóra trw ała db 
godz. 9 wieczór. U jawniły się w nie j dwa prądy, z 
których jeden aprobuje stanowisko CEW -, a drugi u- 
zależnia pozostanie w rządzie od' szeregu' warunków.

Tow. Szczerkowski, Zaremba i Stańczyk opowia
dali się przeciw rezolucji CKW., Iow. Czapiński zaś 
popierał ją, — Dalszy ciąg dyskusji, ju tro .

dki finansowe naprawdę zasiliły sokami żywldU 
nem i: ży cie publiczne.

Socjaliści Ws'ląpi.5 dlo rządu stawiając jakio' 
jeden 'z najważniejszyich1 punkllów Jego pro
gramu, że na sanację panślwową |mluśzą się zło
żyć i klasy posiladające. Muszą ofiarldwać choć
by skromną część swych jmjająlków'. Akcja t’a 
jest dzisiaj w toku. Udżi,ał socjalistów w rzą
dzie jesL oslafnią próbą współdziałania. Jeżeli 
la  zawiedzie, sprawa dozna tylko p/gorszenia, 

W idać pewne oznaki otrzeźwienia, wśrekl

hurżuazji polskiej, zaczyna się przejawiać i 
w śród niej zrozumienie powlagi sytuacji, z tegjc 
też powodu wlrncsić możną, że rok  nadchodzący 
zaznaczy się poprawą stosunków1, że zbliża się. 
okres jrekonwalescencji plot ciężkiej chorobie.

Jakkolwiek pollciezą się wlypadki, Partia so
cjalistyczną reprezentująca rdzeń narodu, pol
ska klasę pracującą, pozostanie wilerna swym 
ideałom : 'bronić będżm. niezłejninie praw pro
letariatu i s^ać będzile — jak dotąd1 — ma straży 
czystości życia publicznego.
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Hm wpiilczył niei
(Zjazd oisI Po sHheJ Parfjl So cjalistyczn e! 

w yniku
Nowoczesny patrjilyzm stał' u Ipuebk i Wiel

kie] Rewolucji Francuskiej, albo raczej, kćleb- 
ką r.ówoczesneglr patriotyzmu była Wielka Re
wolucja Francuska — now' Czesna narodowość,, 
nowoczesne państwp- narouowe jesl niejrozer- 
wa nie związane z nowoczesną rewolucją, któ
ra łamiąc przepoc potęg średni wręczaj, oba- 
ddąc despotyzm książąt i Królów, unicestwiając 
przywijeje szlachiy i kleru!, otw arła na oścież 
drogę woPu ści, iwnowoczesnej demokracji.

A z nowoczesną demokracją powdtąje nia- 
: dowdść nowoczesna — powstają nowóezesne 
państwa 'narodowe. W iaka Rewtducja Francu
ska burząc Bastyde Erólewskią, niszcząc i1 pa
ląc zamki feudałów, niosąc wyzwolenie mias
tom. z pęl cechowe- średniowiecznych, dru
zgocąc kajdany pańszczyźniane chłopa, m t-  
aąc wyzwolenie wsi z jej wiekoWej nie\v ,]‘i i 
niedoli,. — tworzyła rówbriczcśrtie naróc, no
woczesny. Z dawnych prowincji i  zaścianków 
Francji slworzyła nowi pzesną Francję, stwo
rzyła „.jedną i laełpodżdilrią'1 republikę fran
cuską k tó ra swym cnlu!zjazpi,atn. błojniennym 
natrjoiijzrnu nie ty,ko Francję ircaliła przed 
najazdem kon Lrrewućacijjnljch hl^rd1 zagranicz
nych, — ale płomienne tchnienie ducha wolmd- 
śdowego (przenikała dlareko poza Ren., poza gra
nice odrodzonej nowej Francji.

A kto był wrogiem Lej nj.wbczesnej Fran
cji ? T e wszysikie reakcyjne,, kontrrcyolucyjne 
potęgi średniowiecza,, k tóre nie ićhriiały li
znąć i ugiąć się przed koniecznością dziejr> 
wą, k tó re zrozumieć nie Imlogły, że przeży- 
tycb kształtów  żaden cud' nie wlróci do istnie
nia ! Dwór królewski i dworacka zgraja,, szla
chta i wyższy kler — od piilerwSzej chwili po- 
wsl aucnia i tjworzenia się Francji nowiCzesne] 
'były jej nieubłaganym, i zapięty jmjwrogiem.

Dla ocalenia swych przywilejów, dla swych 
klasowych interesów slanęli jawnjjję i o tw ar
cie po stronie w rtjjów  Francji^ przeciw swej 
Ojczyźnie, n te wahali! się wchodzić w  zdra
dzieckie konszachty z zagranicą,, z Prusami' 
i Aust.rją, a potem z barbarzyńską MoskWą. Z 
itadbścią witali h-ordy najezdnicze zagrania], 
k tó re  miały zdeptać, zdławić, zniszczyć Fran
cję, witali je z radością, bo widzieli w  ich try
umfie zwycięzklpjf, zwycięstwo swych’ dlaWnych1 
przywilejów.

Kiedy naczelny wódź prUsko- austrjackich 
wojsk,, książę Br unś wieki ogłlcsił swój osławio
ny manifest, grożący zniszczeniCfml i ru iną 
Francji, o ile Francja nie zechloe ug’ąć się przed 
swym władcą, przed królem Ludwikiem XVF 
■ała reakcja francuska powTałia naddśnie ten

ppwwssisns . .. S»t;E3BaaBBMMBBSSEBMi

„DZIFNNIK L U D O W Y "

podległość Polshi ?!
10 W arszaw ie z  życzeniam i p cm y śln e g j 

obrad !)
barbarzyński manifest, godny czasów Dźynf- 
gisharia, 'a nawet — pod’obn(d — entfgiaeja' 
szlachecka inspirowała ten maniłeś u zwróco
ny przeciw jej Ojczyźnie, — przeciw1 Francji.

Na Szczęście — francuska „Targowica" ute 
miała ilyle szczęściła, Ile jmj.ała ; ;Targ,owliCa“ 
polska,, k tóra przy pomcęy swej protektorki 
Katarzyny Moskiewskiej ocalić zdLJała swe 
przywileje szlacheckie li! szczęśliwie doprowa
dziła (do upadku i irozhięlru Polski...!

Francja {rewolucyjna rozwinęła tyle siły i 
potęgi, zarówno ptćdczas republiki jak i pod
czas panowania Napoicie na Wielkiego — źe 
kiedy wreszcie len wielki spadkobierca Wielkiej 
Rewolucji uległ przemocy przeciwników — kar
łów,. uległ koalicji moskiewskiegfcj barbarzyń
stwa, angielskiego kramarslwa, ziiFrwbStftiych 
despotów Uiernieckijcli, papieża i burżuazji 
francuskiej, spragnionej spokojnego wyzysku — 
ż i  nawet Wtedy n ik t Zq zwycięzców nieośrnie- 
się naruszyć granic Francji,, nikt nie odważył 
się pomyśleć o pgzbSio,rze Francjiij,!...

Wrócili emigranci szlatheccyę wrócił Płask 
kościoła !i jecjb hier.arehji wrócił Ludwik 
K vm .. 1 <rÓl praw owity" Francji.; z łaski mos
kiewskiego cara Aleksandpa F — a e nie wró
ciło już napowról dawTie średniowiecze. Rządy 
Ludwika XVJII i Karola XII. odczuwała, cała 
Francja, jako rządy, narzucone jej przez najazd 
.cudzoziemski. Palrjotyźm stał się dźwignią de- 
n o k ra tycznej, Wolnościowej, (rewolucyjnej mly- 
śli francuskiej.

I to samo, Kf' widzi|miy we Francji, widzimy 
w dziejach środkowej Eulrjcpy w XIX wieku 
a w dziejach Wschodu Europu w stuleciu c- 
be.cnem. Nowoczesne dążenia w(cJnoś.cibwe„jł?o- 
woczesne rewolucyjne i demie krat jjcznę prądy 
łączą się ściśle z dążeniem ujarzmjony.chj i ino-ż- 
billyeh Irozdairluch narodów dlc zjednoczenia, 
i do niemodległcgcj ( j '' 1 \ \ \ \ ,1^'j'l

Od końca wieków średnich zmierza bieg 
historii Ido ito rc ia  ustroju Europy na systemi? 
niepodległych Wielkich państw1,' narodowych 

Takie pańślwa są jedyną normalną fo.rprilą pjc1- 
lityeznego Ustroju mieszczaństw a pauującęgb e- 
uropejśkiego,, ;a irównicjcześniie są njjeodźowlią 
przesłanką dla stworzenia międłzynarodfcpwbgo 
harmonijnego współdziałania ludów; bez któ
rego Uic może ślę (fRfać panowanie proletar
iatu. By zapewnić pokój międzynarodowy, mil
si Jsię prze dewszfystk{Cm usunąć Wszelkie mp- 
zliwe flSlpcia na.rodówiwciowe, musi kążdy na
ród uzyskać niepodległość,, musi być panem1 
w swoim kraju. Równoległe z rrRWoj^n: handtU, 
rolnictwa, przemysłu, a Lejni samem społecznej
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potęgi burżuazji wzrastało wszędzie prczucie 
nero do wejściowe. a rozdarł* ■ f ujarzmione na
rody dążyć poczęły dir'* Zjednoczenia i niepodle
głości ". (Engels — pośmiertne wydlan&e stu- 
djuirri o powstaniu państwa nietmiieckiegic:).- 

A w liście swym pisanyjm, w 1882 roku do 
Kai:tsky‘ego podkreśla Engpls tę myśl jeszczi 
dokładniej. Pisze mianowicie:

„Jednem z .rzeczywistych zadań rewolucji 48 
roku — a każda rewpoluęja r^pwi ązuje rze 
czywiste swe a me illuzoryct-ne zad!ania — t>y- 
ło państwowe Łdbudowanie ujarzmionych i r<>- 
. d< 1 lich  krajów- środkowej Europy.

,Dla w i el kiego na,rod'u niemożliwością jest 
na serjo dyskutować i,, jakiemkolwtek z zaga
dnień życia wewnętrznego jak długo niema 
narodowej niepodległości. Międzynarodowa 
walka proletarjatu możliwą jest jedyn e wśród 
niepodległych narodów ".

Toteż „Nene Rheinische Zeitung^ przez 
Marksa w  1848 .roku redagowanem, peświę- 
cabj wiele miejsca niepodległościowy im! dąże
niom i wf.Tk|ln Pdiskń WIłodhf i Węgier, łącząc 
Le w-alk w- jednolitą, nierozerwalną całość z 
dążeniem Niemiec do "'jedności i wfJlnbśdi". So- 

.sjalidlyczny obóz rozumiał bardźc dobrze" — 
jak pokreślą to Mehring w swem sludjipni Ó 
Marksie — "że te niepodległościowe wał i* 
choć nie są jeszcze ostatecznym jcfov; ]̂ele(m,, 
ale stanowią elap na jego drcldze do tego celu".

Z. tego leż punktu widzenia oceniał zna
czenie kwesljt polski ej Karol Marks WbiroW 
wszelkim sofisii|czny|m argumentom i wywfck 
dom pisarzy, publicyslów i uczonych imkleąrstw* 
zaborczych. k'ló,rym w sukurs przyszedł^ rze- 
czi ik i twórca anarchizmu nowoiczesnegjó Ba- 
kui,in. wbrew lyrn apologilupi, obrpńcom roz
bioru Polski, stwierdza M arks:

"Rozbiór Polski przyszedł d{ skutku dzięki 
sojuszowi (w.ielk:ej mysthbracji feudalnej w 
Polsce z trzema |m.ora.rstwami zab  {rczerni. Nie 
był lo wcale żaden postęp... był tjr. dla wielkiej 
arystokracji óśtafni śrrUek ratunku1 pzed re
wolucją , był on na wskroś reakcyjny". (Nacti- 
lass von Me Engels n. { -'ssal.ip — tom III., 
str. 14Q).

I icałe dzieje porozbp(rowrc 'Polski, dzieje 
powstań i walk wryzwolniezych' P^jski stw ier
dzają niezbicie słuszność djagriozy niepodle
głościowych jej w'a!k, petitawioną przez wiel
kiego twórcę nowticzesnego socjalizmu.

"Targowica" dopriówadźtła do upadku Pol' 
ski, do jej rozbĘirów. Niechęć sfer arystokra
tycznych, feudalnych była jedną z przyczyn, 
itkiłóre nie pozwoliły rr - Pwinąć się akcji Legjo- 
nów i 11 i e pozwoliły Napcleonow-i urzeczywi
stnić myśli odbudowania Pflski, a w1 każdych 
razie Imyśl lę paraliżowały

Na powstaniu lisiopadl;Avem dąży, jak senna 
zmora, lęk przed rewolucyjnypi, czynem, lęk1 
przed społeeznemi. reformiami, k tó re histplrja

W(. RAORT

Hi) PBDBU HaBHBHiltU.
Europa tańczy „Florydę".
Czy znacie ową najnowszą odmianę trzę- 

siączki tanecznej P̂ -
Siara kurtyzana Europa wydekoCtjcWała się 

po pępek i kość {) jonow-ą i podkasaiwSzy kiec 
ki, 'tańczy boską ,;F lórydę"; w dancingu pod 
„Ciemną (gwiazdą" — (modę bp Unilted1 Slaates 
of Amerika.

Jesl (coś przesmulnego, a 'zarazem potwor
nie śmiesznego w tyjm konwUlsyjnym tańcu 
Starej kobiety tańczącej na parkietach1 halów 
holtetowych (wszystkich m rtbych |m|iast i rriejstc 
krpie[lowych kontynentu...

Wygwizdana w Spaa,, próbuje zatańczyć w 
BouJogne ;; improjniiżowawszy się w Boulo- 
gne, jedzie błyskawicznym do San Reim|o ; nile 
skończywszy lam kilka ostatnich! „p as" ; wę
druje (do Cannes; obrzucana tam zgniłemf ja- 
mi, opuszcza Cannes, by powlec się dic Ge
newy ; (wygw zda na w Genewie,, usibi jc zatań
czyć w- Locarno — wszędzie z tym saimjym 
skultkiem.

Niime widoku bardzie; spnUtueso, nad wi
dok jsl ar ej i chorej ki (biely, udającej tempera-

menl wobec wyśmiewających ją_, a płatnych ko
chanków...

Europa tańczy... Żle tańczy, a.le tańczy..
Londyński tmpresarjo ślmfileje się w kułak 

i obwozi tę starą, ćhpfrą na raka i na chorobę 
kłanstw a kobietę, po metropoliach świata, gdzie 
kompromiluje -ją i IcśmSesza nieśim^elrldJnie.

Publiczność płacti, śmieje się, psyka ; wyje 
i Znów płaci....

Chude nogi Europy!, skrędebe z angiel
skiej (choroby, tańczą kginwUlsyjnie tanljec w1 
takt źle zgranej orkiestry. Jej łydk markowane 
walą opadły i skręciły się w bok, a piet spły
wa z kredowo Madej twarzy, kryjącej się picU' 
gruba w fes twą ,różu i szminki.

Jacyś zwarjowani llekapze orzekli, że EUr!ci
pa tańczyć nie może, że tańczyć nie powinna, 
bo 'leczyć się musi z raka1 i kłappstwa...

A gadajże do takiego l^fidyńskiego impre- 
saria, któ-y na fałszywej ambicji ośmieszają
ce , s>ę„ starej kobiety, zarabia krocie funtów 
sźteC.rigów...!
/  Karnawał u progu — więc niech1 tańczy !

A Europa podkasawszy kiecki;, tańczy blcs- 
ką ^Fb.rydę" w dancingu pod „Ciemną 
"C v iasd ą"  — made by United1 Stantes of A- 
merika.

— Hop, dziś, dziś! T,rada-ra-ta!
— A.bośmy Lo jacy tacy — jacy tacy chłicp- 

cy krakowiacy!...
— Czekać, czekać! Naprzód1 tradycyjny po- 

h r.rz Policiiaise, mosterdzieju! — Proszę sta- 
wrac do poAJneza !...

Aranżuje, uiepodlegający redukcji, starszy 
pcmoenik zastępcy młodszego sekretarza, trze
ciego referenta w Wydziale Ljczenia Much na 
.Ścianach, w piątym dopartajmpncjiie 'dziewiątej 
sekcji Komisairjatu (3szczędTiościCwego w W ,r-  
szawie.

— 'Za dużo par i . — wrzeszczy aranżer — 
Absolutnie za dużo aansęrów ! Sala nie psmieść’ 
tyUu ludzi!... Najnowsza figura pollclnezowp: 
RedutrcjaL 'Panowie, obai-czent dzieani, dldk^p- 
ry praw, filbzofji, iinżynier(c^v|ie i wojskowi o- 
puszczą salę! Tańczą tylko panowie z dcmo- 
wem 'wykszlałcenietmi i Idlansepzy,, skoKigareni na 
niebiesko po mieczu 'Jub pic, kądźielli1!... Avan- 
cezi Para za parąl...

Polionez Ogińskiego rozbrzmiewa i spływa 
w melodyjnych kaskadach na salę balow'ą.

— Para za p a rą ! Miejsca dla panny MT- 
ciwłki, stenotypistki naszeg-o upełnijmocii ionego 
posła na Wyspaićh Złodziejskich !

— Danserzy wytoiienft# p“zez piana a r a n 
żera 'opuszczą salę I — woła Wysoki Komisarz
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stawiała na porządku dinliia. Jak siłla przycią
gania ziemi,, panuje nad splottejm,' wypadków, 
walk i zmagań się WzajejminycK niewidzany 
a przecież tak potężny interes klas posiada
jących

Wykazuje to również powstanie stycznio
we. N:echęć warstw górnych, tchórzliwe oglą
danie się za pomocą zagranicy, wypia(ijr<ywiv 
i a zniłowania boskieglpj, czyto u Napoleona 
Małego, skrytobójczego mordercy — republiki 
francuskiej i inicjałów sojuszu1 Francji z mo
skiewskim barbarzyńcą, czyto u Anglji kra
marskiej. k tóra — wszalk — była duszą kontr
rewolucyjnej koalicji za czasów Wielkiej Re
wolucji Francuskiej i NapoJdcjna Wielkiego!...

A wreszcie przyszła fala walk wolnośgit.F 
wych — wtargnęła w granice pańsLwa ■carów*. 
Przyszła pierwsza rewolucja 1905 roku! I czyż 
nie b y liśm y  świ,adka|®i lego, jak posiadające 
klasu Polsk1' haniebnie złożyły dgt archiwum 
wszelkie ideały i porywy do zuLbycia nie;xj- 
dległej Polski ? Czyż w Dumie ' ‘carskiej" nie 
składali rzecznicy łych klas przysięgę wierno
ści Moskwie carskiej "'bez zastrzeżeń". ?

1 czy nie robili rzecznicy ci tych wyznań 
bezecnych z daleko większym cyiuzjrncrn, niż 
ciev. ni rzecznicy szlachty, k tórzy ani w 1831 
ani w 1S63 r. nie dosięgli tych granic upo- 
d leria wobec caratu, oo przótóawiilciele posia
dających klas Polski w Dumile petersburskiej?

Na szczęście! — jednak,, rozwój dziejów, 
nov oczesny rczwój społeczno-ekonomiczny i 
polityczny tiokr(nał wielkiego dżieła w Polsce. 
Z chwilą największego upodlenia człiewych — 
wuritw polskich, kiedy to cara Mika łaja O stat
niego — nie przeczuwając tego wcale, że lx 
juz car ostatni — Warszawa "patrjotjycznia" 
w itała hołdem wierniopjrkiańezyjml jakikn nie 
żadnego ze swych królów polskich — na wi
downię dziejów wydląpił proletariat sif.cjai.ist., 
przednia straż budzącego się do życia — dL 
walki samodzielnej ludu polgkiegjc.

podziemiach kryła się w yzW toeńcza myśl 
niepodległości;! wa polski. W  podziemiach się 
kryła. ale żyła, krzewiła się. rosła, potężniała 
i żadne "moce piekielne*1 zdławić jej nie mo
gły u

bojownikuw p niepodległość Polski, czyż to nie 'eterjat socjalistyczny Polski blył rzecznikiem 
w podziemiach działał i (rnjyśl niepodlegJk<śeio- [ i bojownikiem nieprzejedhany-rfi i niezschwia- 
wą i czyn n|epod>egłiośłcittwy wjdcuWał wódz nym niepodległej Polski.
tych bojowników:, Oiluseppe Piłsucisk.i. jeden 
z lej wdelkiej rodźmy JózefóW' Garibaldich, — 
którzy walkę o demokrację i wjefiność złączyS 
z walką o niepodległjrjść swego narodu ?!

To 'byli n'iieodrr)d'iii bracia tych wielkich 
druhów, którzy z Polski —

. . . . . „zrobili (nazwiska
Pacierz, co płacze i piorun, ćp błyska"

1 ' 
opera

A jrok 1920? KtÓżlo czężo staw ił hordom 
bolszewickim, k tóre ulaftyjm, szlaldem Paszkie
wicza szły na Polskę, by zdławić jej niepodle
głość ? Czyż wielbiciele Moskwy carskiej nie 
uciekli do Poznania , wyczekując spokojnie, by 
najazd moskiewski zala ł Wzrszawć* by stwo 
rzyć swej nowy rząd ? ! Czyż to nie PiłsudBkt 
i nie ofiarne zastępy ludu rob. czego W S 1

wówczas kiedy Dmowski swe nadzieje j i tnlusl — ocaliły wówczas Polskę?! Nikt tego* 
ha manifestacjach M ikołaja Mikołaje- wiekopomnego wypadku nie wyjtnaże z dzie

wicza, Wówczas kiedy Paderewski na francu- j jów nowoczesnej Rclski 1 Nie dokona lego ża- 
skich 'i angielskich sojusznikach cara krwawego den "cud'"*), 
budował swe marzenia o Pfclsce, wówczas kiedy —  -  -----
w ie lk i  b o jo w n ik  Narijddowej D em okracji;, S td -  j *) Arcyu. ks. Theodoromicz twierdlzi, ze ‘‘cudu 
n is la w  G r a b s k i  w ie lk o rz ą d c y  G alic ji W s c h o -  ! nad W isłą" dokonała Matka Boska. Dziwi m nie jedno: 
d n ie j, g r a f o w i  B o b iń s k ie m u  —  W swy(rn| h a -  czernin Matka Boska spóźniła się o sto kilkadziesiąt 
u i tb n y m  (m em orja le  —  o lfa r fa w a ł c a łą  G a li-  tal?! Czemu n ie oszczędziła stuletniej męki Polsce 
c ję  po  San na pożarcie M o s k w ie  a  c a ł ą  P o ls k ę  porozłworowej rd
pod opiekę caratów! — wówczas jedynie pro- r M. HANKIEWICZ.

0 położeniu gospodarczem -  przed partyjnym kongresem!
Prenwer Skrzyński zam jast f ir j i  świątecznych, o-1 Dziś nie ma czasu n a  półśrodki. S toim y nad prze- 

sohiście zbliżył się, a  naw et konferował z M p n y ś lo w -  > paśfią! Jeszcze jeden krok a leżym y!
cami i organizacjam i rohotniczem i na tema*, zastano
w ienia fabryk i bezrobocia, które w samej Lodzi do- 
tyczy 50.000 robotników. Prem ier, który zam iast wy- 
[loczynkui świątecznego, jedzie do kopalń, n a  teren 
gospodarczej klęski, jest dla demokratycznej Poliski 
■pięknym nabylkiem . Czyn pochwały godny! Ale jaką 
ulgę prem ier Bzami przeniósł maluczkjtm -w dzień Wi
gilijny, Kiedy bieda robotnicza uwydatniła się na 9e 
rozjaśnionych pałaców, will i m iast: Katowic. So
snowca i  Łodzi ? Jedńem słowem tę pociechę, te świą-

Cóż m inistrow ie mówili dzienujkarzoin ? Jen. Że
ligowski ani słowa nie wspomniał o jednorocznej służ
bie. zniesieniu' 00.000 ordynansów. 5.000 muzykantów. 
10 drukarń. 800 oficerów tylko w swoje ni m inister
stwie, 1000 różnego .rodzaju1 pań-nierobów. ani] słowa 
nie słyszeliśmy o  środkach zapobiegawczych złej ad
m in istracji wojskowej, przeciw oszustwu, o zaniecha 
hiui polityki mpuarchistyczno-endeckiej, robienia z do
staw  wojskowych środków' handlu jrolii tycznego itd.

M inister spraw wewn. ani słowa nie mówił o za- 
lamowaniu1 bicia i nadużyć P. P., o dążeniu do szta-leczne życzenia określić m ożna: ‘wytrwać*1.

Ale prem ier wraz z członkam i Rządu, jakby l a - . hit wytrawnych, uczciwych i dobrze płatnych urzędlu- 
nńąc się opłatkiem  z społeczeństwem, w yraził o p lu ję ’ ków, o zredukowaniu 260 urzędników1 w samem m iniL 
d/iennikarzo,mB k ló rą  druty telefonifczne rozniosły' poJsLerstwie do 50 piroc., którzy zajm ują 165 pokoji f  
fcrajui, nu lemat położenia państwa i planów  rządu 167 telefonów, czyli jeden telefon obsługuje aż  4 urzę-
a co znowu streścić m ożna jednem  zdńnicm: ‘‘o- diuków. 1 W yrszawiśoi i1 warszdwistki“ tylko telefonują,
szczędność, żudhyćh inw estycji11. ' W ydano na świąteczne rem uneracje 542.Q00 zł.!

Czy to są drogi do uruchom ienia przemysłu, żv- W  w ojsku rem uneracje, w policji reińuneracje. urzę-
P tz e d  o cz y m a  z d u m io n e g o  ś w ia la .n rz e s u w ą ' cia gospodarczego, czy lo 'są  drogi do zniesienia j dnikom. państwowym też rem uneracje — czy ki ktoś

s ię  cały sz e re g  b o h a ile ró w , p r z e c h o d z i  fa la n -  bezrobocia? (słyszał?
ga (rycerzy niezłomnych, kW ycłi (myśl najwięk- n , J 7I?n7. , VII, rvwPCTITTI7 VIJ  CzY maszyna administracji państwowej, *o zys-
sz:j ztpośród nich, Mont(w*iłf Marceli — wśród' ' ■ ; ‘ ‘ __r ^  Tfcowna kapitalistyczne przedsiębiorstwo? Przedsiębiór-* t Ił A T 17 DD \ i v a n
irartAvej wówczas ciszy na stokach cytadeli — 
wypowiada w okrzyku: "Niiećh żyje N:ep|ckfle- 
da Polska"!

A kiedy rok 1914 przyniósł światową bu
rzę wojenną, w kiórej odłnętach1 zginąć p ja ły  
wielkie, niezachwiane — zdawało się — w swej 
mocy polęgi świata — kiedy wicher błyskawic 
i piorunów' przeciągać począł przez całą Eu
ropę i przez polskie ziemie — ;czyż tfcj nie z 
łych podziemi rewoluryrnyćh wyszły zastępy

DAJE PRACY, sIwo labie płaci rem uneracje, ale wledy skoro zamv-
fżedzi z założonem j rękom a i rozszalałem u głodow i. k a  rok  z zyskiem — a  my przecież bankruci!
się p rzy p a tru je! Ten nic nie oszczędza! Bo wydawanie 
setek m iljonów na bezrobotnych nie jest oszczędza
niem,, ale podwójnem m arnotraw ieniem  kapitatów1.. — 
klóre m ożna o wiele lepiej użyć i ulokować. W ytrwać 
m ożna, skoro jest jakiś cel. Ijnja. akcja, w przepro
wadzeniu’ k iórej ftiusimy wytrwać pewien określony 
czas, polem  następuje ulga. odprężenie położenia gos
podarczego, w tym wypadku1!

Oszczędnościovvy, mrugając filuternie w s/re
nę naszego nowCg.c doradlcy finansovv’eg-<> z A- 
meryki.

— Para za parą! Z życiem!...

Abskared a-
Mfska - rada.
— Maska—rada—d'a! Da,, d'a, da! Hop; 

dziś- dziś !...
— Jak pan pojmuje tę kaainibuirową śpie

w kę? — uyla obrażona anieóca, jaklcgcś pia
na we fraku.

— Nalureflnte, że w złotych polskich — ccf- 
powuada frak.

— Phi! — wydyma anie4;ca usteczka z po- 
yarraą. — W złotych ? Mnie pian na to nie 
weźmie. Dc.ar, lo grunt, mój panie!...

Sunie korowód masen.
Czy znasz weneckie zapusty ?...
•Psi! Grupa urzędników państwowych z ob

ciętą mnożną lańczy , ;Taniec ic(ileni.“ ... Widzi
cie owe poIn?cnie wychudłe kościleje!., klapiące 
w lik łon ach piszczei!ami z pod: łachmlatiów ?

— Odtańczymy jeszcze przed P. T. Pu- 
łTcznuścią najnowszy „Taniec nędżu" — za
powiada najstarszy wiekiem urzędnik VIII. sto. 
pnia na szczeblu „C".

— Redukcja! — woła ochrype aranżer.

Najliczniejsza girupa bezrobotnych1 masek 
pląta się nliepolrzebnie po sali i przeszkadza 
tar oącym

^  pod otwyćów masek świecą z głodu is
krzące się oczy, a usta krzywi grymas goryczy 
i zawiści.

Bezrobotni stanęli zwartą ławą, tamując 
przejścia |i przeszkadzając bez troskliwie tań
czącym parofm'.

Za n,mi ustawiła się m.a.ówniczo falanga ln- 
w aidów . nędzarzy i hołoty wszelakie! , ;bez 
sftałego miejsca zajmlieszkania"

Minister Raczkiewicz nie wspomniał nam  czy 
poham uje nadużyć.';] P. P. w gospodarce, p rzy  dosla- 
wach, k o r o  douamy. że konna policja zamówiła sio
dła w... Niemczech!

M inister Skarbu nje rozwinął żadnego planu, po
za obietnicą zm niejszenia stopy procentowej przy k re
dytach o raz zapowiedział jakieś niejasne redukcje, a
redukow ać potrzebą, skoro zapodam y urzędowe nastę- 

] pujące cytry:
W k&ncelarji cywilnej Prezydenta fest zajętych 1.90 o ób 

„ Smn\i i Si t ab. „ , lf>3
„ Prez Min zpodl urz. „ ., 515 ,.
,, Min. S Wewnętrzn „ „ 2ń8 „
., ,, , Zagraniezn ., ,, 365 ,,
„ ,. Skarbu , ., 5ń0 ,

,, Sprawiedliwości ,, ,, ’i20  „
,, „ Koleji „ , 440 „
„ , S Wojskowych ,, „ 7 728 „
, „ Pracy i r p. sprł z podl u r/ę l 963 .,
„ „ Rolnych ri form „ 1.368 „
„ „ Rolnietwa i Dobr paćstw 10 951 ,,

Razem . . . 23.711 osób
z zupełnem pom inięciem  trzech ministerstw  z braku 
cyfr o raz zacytowaliśmy tylko cztery m in isterstw a z 

,W śród tonów upojnej muzyki i gwńrdt łlofe- podległy™  urzędami, a skoro dodamy, że cały korpns 
bewionej czeredy, -o ż feg n  się  m g ł l  csbry 1 poczlowo-tclegralłczny wynosi 26.812 osób, wojsko 
przenikający okrzyk: ch .eba ! 320.000, policja 37.000. Korpus Odm Pogr. 20:000

—  H e j ! czy tu  nie ma po lic ji państwowe I osób, następnie kolejarze, saliny, kopalinje węgla, solę 
i  kijku granatów' gazowych ? — w oła jakiś fabryki, banki eto. -można śmiało zapodać m£
siony frakowriec. — H ej! pif|,)pcja!

Zabawa w!re w całej pełni.
Hop- dziś- dziś! Hop- dziś- dziś!

to n  osób, bez rodzin, pobierających każdego m iesiąca 
pobory slałe i  etatowo!

j Czy ta  cyfra nie jest godną zastanow ienia się, o-
j m ów ienia i  poważnych redukcji?! 
j Chłop nie dostał z iem i ale 1368 osób urzęduje

* i w r. 1926 z powodu! braku kredytów  na parcelację,
Trudno-hy przeżyć ten karnawał, g d y b y  i na techniczne inwestycje chiop znow u morga ziemi

nie wilEira W Popje.eC, CO przyjść musi, aby pie zobaczy, mimo uchwalenia reform y — tak m in.
przepędzić Ina czlery wuatry grajków I d'anse- JRadwan dziennikarzom  oświadczył, 
y ó w . j M inister koleji ogranicza zamówienia, zakupy- i

Myś,my o  Popielcu;, stcjąc na progu k a r - i reparacje wobec tego przem ysł metalowy, fabryki wa-
nawału. On przyjść musi | gonów staną, bezroborie się powiększy.

Jednem  słowem Rząc koalicyjny p ic  nie będzie
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inwestować, bodzie oszczędzać ; redukować. Co bę
dzie reoukować — nie Wiemy. Ale w" takim  razie nie 
m a nadzieji na soboty, pracę i zarobek jest pewna 
nadzieja n a  bezroboeje- i g łód! Położenie gospodarcze 
beznadziejne! I tak dalej być n ie m oże! Takiiego p o 
łożenia n ie  zdzierżymy!

Co setny obywatel p |a  p rojekt n a  popraw ę po
łożenia, a  wszyscy dzielą się n a  dwa obozy: jedni r a 
dzą pożyczki zew nątrz państwa, inń j wewnątrz, za
pominając, że an i jednej, ani drugiej n ikt nie daje 

i n ie  chce dać, a p ro jek ty  różnych W assungów są do- 
> bre na święta, kiedy rodak się obje i' chce p a t r i o 

tycznie popłakać.
A jednak ratow ać się trzeba w  następującym  k ie

run k u : a) ratow ać złotego zapom ocą już przyznanych 
pożyczek. b ) ratow ać chłopa przez m aso w i oddanie, nur 
ziemi - -  warsztatu1 pracy i ży\vienta; c) zorganizowa
n ia  przez państw o em igracji i  ODieki nad  em igranta
m i w  przemyśle naftowym , którego n ie  wskrzesimy, 
skoro nie m a w kraju: ropy, a n a  szukanie nowych 
źródeł n ie  ma funduszów; w przemyśle m anufakturo
wymi, k tóry  pow stał przed w ojną, ula rynku1 zbytu 
wschodniego, Rosji. aztLś absolutnie na długie dzies;ątkj 
Lat zam kii.ęlego; dla przem ysłu1 metalurgicznego, k tóry  
w ybujał podczas inflacji m arki, a  k tóry  n ie m a po 
k r y ć /  robót w kraju, a poza k rajem  n ik t nas nić 
potrzebuje, nje woła i jesteśmy za drodzy wobec n a 
szych A )eh, niewspółczesnych Urządzeń technicznych, 
drogich i licznych dyTektorów fabrycznych, braku 
obrotności i fatalnej kalukulacji ■ w przemyśle gó rn i-

Jzyms, o ile n ie  zdobędziemy ry n k u  zbytu dla węgla, 
cynyt,. wosku1 i soli. Na em igracji rozum nej, przez pań 
stw o zorganizowanej i chronionej, przeprowadzając 
zasadę  że em igrant to dobry syn. k tóry  je s t zm u
szony ojcowiznę opuście, bo m atka niie m a dla niego 
łyżki straw y — korzystam y kilkakrotnie, bo odpręża
my bezrobocie, em igrant podnosi stopę życiową, em i
g ran t posyła do k raju1 aolary i funty szterlirą$, inw e
stuje się , em igrant dużo się uczy i  wraca dio kraju  
z ogrom nym  zasobem wiedzy fachowej i ogólnej. Na 
em igracji przedwojennej z Małopolski i  Kongresówki 
tylko zarobiliśm y!

«f0 Przez uproszczenie adm in istracji państwowej 
i zaniechanie wzorów zaborczych i  francuskich, które 
były i są najgorszym i i potę,cienia godnymi.

c) Przez redukcję natyChrrBafstową i rozum ną nie
zm iernej iloścj Urzędników' którzy absolutnie nie n a 
dają  się na Urzędników z braku fachowych i m o ra l
nych kwalifikacji,

1) Przez najostrzejsze i w postępow aniu skłócone 
kary  na łapownictwo i nadużycia z chęci m aterjalnego 
zysku.

g) Przez radykalną zm ianę obecnego m ilitaryzm u 
na obronę państwową.

h) Przez in icjatyw ę sam orządów i przem ysłu 
o pożyczki zagraniczne n a  w łasne inwestycje i za 
w łasną poręką.

/ Oto nasze zdanie i inalerjał dla delegalów na 
a A. Kongres P . P . S , gdzie te sprawy gruntownie 
omówione będą i być mdszą.

Zabif kolegę za policzek.

N IEB EZPIEC ZNE PODMUCHY WIATRU. W czo
ra j w  nocy  w ia tr zerwał z dworca głównego k ilka da
chówek. które spadły' na szklany sufit poczekalni III. 
klasy, przyczem  zbiły 35 szyb. Na „zczęście nfkt z p a 
sażerów nie doznał szwanku.

| ZAMACH SAMOBÓJCZY INWALIDY. .Klem ens
l‘T., inwali Ija. zam. w W arszawie bawiąc we Lwowie. 
I Usiłował struć się wczoraj popołudniu esencją octo- 
Wą w b rance jednej kam ienicy przy  ul. Gródladkilej. 
Pogotowie rat. odwiozło desperata do s/piguła.

Z KROM KI POLICYJNEJ. TeoŁila Filfrusczufc 
j i  Michała Ko w ac /k  a osadzono w areszcie za wywote- 
inie aw antur w stanie 'pijanym.

!■’ Kazimierza Strohala aresztow ano pod zarzutem  o-
j szus twą, popełnionego na szkodę Emiljd Topctow ej. 
|w łaścicielki kiosku przy ul. D ojazdow ej.

18-lelnią Julję B pew iiz aresztowano za wałęsanie 
się po ulicach m iasla.

OFIARA GOŁOLEDZI W  OGRODZIE KOŚCIU
SZKI. Posterunkowy Kaczmarek, przechodząc wspo- 
nnłanym  parkiem ,, spostrzegł leżącą om dlałą kobietę, 

j k lóra. jak się następnie okazało. (pośliznęła się. a U- 
padłszy' złam ała rękę. Zawezw'ane Pogotowia ra t. od- 

j wiozło ofiarę gołoledzi do szpitala.
| NAGŁY ZGON. 69-lelni K onstanty ByctialowicĄ 
m ajste r szewski,, zam. przy ul. Zam arstynow skiej 1. 15

I zmarł wczoraj wieczorem nagle na udar sercowy.
POŻAR SUFITOWY. W czoraj w  południe zapalił 

się sufit iw m ieszkaniu Leji LebmanoWej w realności 
ptrzy U l. Weteranów) 1 .6. Straż pożarna ogień zlókali- 
wała i ugasiła. Powodem pożaru  była wadfiłwła bu 
dowa kom ina.

W ostatnich dniach odbyło się kilka rozpraw o 
zabójstwo. Obrońcy oskarżonych we wszystkich w y
padkach odnieśli sukcesy, gdyż zbrodniarze, zostali 
przeważnie skazani od  6—10 miesięcy więzienia.

Rozprawy wykazały jednak, że zbrodnie tc zostały 
dokonane najczęściej z błahego powodu1. Rzuca to po 
nury cień na stan  m oralności środówiskj w1 których 
zdarzają się te wypadki. Należałoby przeto pow ażnie 
pom yśleć nad  napraw ą tych potw ornych stosunków.

W czoraj stanął przed trybunałem  orzekającym  
16-ietn/ Oleksa Kurocżko. z Smerekowa. I)n ia  6. sier

pnia bp. uderzył go w tw arz rówieśnik jego Michał G a
wryluk. ISuroezko nie wiele myśląc,, uderzył H. trzy- 
k roln ie laską zaopatryw aną gałką m osiężną po głowie.] 
Hawryluk s IraN t natychm iast przy tjomność. Odwie- 
r o n y  do szpitala w Żółkwi zm arł wkrótce wskutek za
łam ania czaszki i krw otoku wewnętrznego.

Po przeprow adzonej rozpraw ie trybunał skazał 
K. n a  6 m iesięcy ciężkiego więzienia,. Rozprawo prze
wodniczył r. Dworzak. oskąrżał p ro k . RUsin. bronił 
dii. 1 iawydiak.

NA FUNDUSZ PRASOWY: W. W., funkcjo na- 
rjusz  M. K. E . 5 zł

Dalsze datk i na ten cel przyjm uje Adm inistracja 
Dziennika Ludowego.

Od Administracji.
Z powodu ttardzo znacznego wzrostu ko- 

szlow wydawniczych i  papieru, jesteśmy zmu
szeni od 1-go stycznia 1926 podnieść cenę 
prenumeraty w następujący sposób:

pren. miesięczna bez dostawy 4*20 zł 
i-Tf-ti miesięczna z dostawą lub 
przesyłką pocztową 4*50 zł
zagranicą 6*50 zł
Cena pojedynczego egz em pi *

S O  g r r .
Upraszamy tych P. T. przenuimeratorówi 

którzy już wpłacili prenumeratę za styczeń o 
dopłatę różnicy.

J£o$nti§f z  anta.
Lwów, dnia 1 stycznia

ŻYCZENIA NOWOROCZNE śle w szystkim  T ow a
rzyszom , Przyjaciołom  i sym patykom  naszego pism a

REDAKCJA.
Z POWODU ŚW IĘTA NOWEGO ROKU nasiępny 

niżmer Dziennika Ludowego wyjebie z  druku w nie- 
jdśielę o zwykłej porze.

OTWARCdE WYSTAWY CECHU "JEDNOROG" 
nastąpi w nljKLielę, nUŁa 3. stycznia o  godz. 11 w poł. 
w  salonach Tow .# Przyj. Szluk Pięknych w gmacliu 
M uzeum Przemysłowego. B iorą w nie j udział artyści 
m alarze: W . Augustynowiczówna, S. Dąbrowski. J . 
Fecikowicz. J. H ryńkow ski. W . Krzyżanowski B. Or- 
szulski, J. Rubtzak. W . Zawadowski S. Żurawskji 
o raz a r i. rzeźnłarz S. Popławski.

Otwarcie wystawy tego nowego bardzo jx> ważnego 
zrzeszenia artystów zgromadzi w salonach Tow arzy
stw a sfery kulturalne naszego m iasta.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 8.10 zł. 
W  wolnych obrotach płacono dolary  8.50—8.45 zł.

GMINA WYZNANIOWA izruelickn otw iera w n ie 
dzielę. dn ia  3. stycznia 1926 o godz. 11-tej przedpoł. 
przy ul.. Szpitalnej I. 31, herbaiciąrnj'ę dla ubogiej 
ludności bez różnicy wyznania.

NIESZCZĘŚLIW E WYPADKI PRZY PRACY. Ka
rol Tracz, pobotnik fcajludniony w ttroźdżam j' w Le- 
•sienicach, przy pracy dostał się między tryby m aszyny 
przyczem doznał ciężkich obrażeń. W stanic groźnym 
odw ieziono go do szpjilala.

Łukasz Czuczura, rzucając śnieg do otw oru k a
nałowego opodal kaw iarni wiedeńskiej, pośliznął się 
>! wpadł do kanalię przyczem  doznał licznych kontuzji 
i  złam ania nogi. Pogotowie rat. odwiozło go do szpi
tala.

OKRADZENIE URZĘDU POCZTOWEGO. Lwow
ską policję p-owiadomjono, żc nieznani spirawcy nocą 
włamali się przez okno do urzędu pocztowego w P a 
siecznej pow. nadwórniańskiegoj, gdlzliie skradli ponad 
72 zł., znaązków. pocztowych n a  kwotę 134.68 zł.: p ie
częcie, 10 listów poleconych. 2 piakulnkj i inne rzeczy. 
W łamywaczy nie zdołano wykryć.

W IEJSCY TEROR YSCI. 16-Ielni Dany bo Jaslrzęb- 
sk, szedł wieczorem z Dzjibułek do S lm ninlyna, pow. 
żółkiewskiego. W pOlu z za steply zboża, wyszło n a 
przeciw niego dwóch osobńjków uzbrojonych w k a
rabiny, k tórzy zatrzym ali Jastrzębskiego. Jeden z n i:h  
poleci1 J. Udać się oo właściciela folwarWł Henryka 
Romanowskiego i zapylać się go, czy zjadł on już 
świnię, k tó rą  obaj m u zabili. Rówtnież nakazali .1. 
powfed/ieć dziedzicowi, że spalą mu1 w krótce dom. sto 
dołę i ślepię ze zbożem. Indywidua te odeszły n as tęp 
nie w  k ierunku  lasu.

Wywiadowca lwowskiej policji Kierobko. p rzepro- 
Wadtzając śledztwo ustał 11, iż  osobnikam i tymi byli Jó 
zef Baiy, fornal i Krzysztof Zygmlrmt gum ienny. za tru
dnieni w łaśnie na folwarku Romanowskiego. Obaj w 
celu! zm ylenia śladów poczornilji sobie' Wąsy i ubrali 
się w cudze ubran ia . Aresztowano §c!h i odstawiono 
d'o sądiu,

WJEJ,SCI NOŻOWCY. 38-lelni Tom asz Białko, 
zam. w  Sokolnikach, w bójce ze swymi sąsiadam i zo
stał czterokrotnie zraniony nożem  w pierś przez P a 
wła Dziaka i  Kazimierza Skowrona. Białka przy wie 
ziono w  s ian ie  groźnym  ,dó szpitala we Lwowjią n o 
żowców zaś aresztow ała policja. !

Przymusowe macierzyństwa 
w Niemczech.

BERLIN. (Wolff). Komisja prawnicza par
li mer/l u Rzeszy obradowała niedawnej przez  
dwa dni naa Wnioskiem socjalnych defmekratów 
proponującym iznicsienie paragrafu z  ulsfawg 
karnej,, dotyczącego spędzenia ipłfcjdL JUrfio- 
sek jbrzimi:

Określone §§ 218 i 219 kodeksu karnegio, 
czynności n'ie podlegają karze, jej "i‘.(e podję/Le 
zostały przez państowic/wo uznanego lekatrza W 
prze-ciągu trzech pierwszych miesięcy po zaj
ściu kobiety w ciążę.

Wniosek uzasadniał socjal.sLa„, di. Meses, 
podnosząc/'że lpidwyższe paragrafy kVyją w1 so
bie wy jajkową ustawę sk!ierotw!aną przed\v żjd- 
nie (robolDfika, skutkiem czegjc; wyroki w' tych* 
sprawach stają się wymiarejn sprawiedliwości, a 
właściwie niesprawiedliwości klasowej.

W  debacie socjaliści wskazywaldf na to , że 
właśnie Wniosek ich wypowiada się za świę
tością Imacierzystwa.

Przemawiając z -amienią rządu, ayrektofd 
mirlsterjalny Bunke przytoczył następujące da
ły statystyczne: w  r. 1923 oskarżono 4216 ssób, 
z tych uwolniony 657, skiazano 3565. Z pomię
dzy tych ukatrano aresztem 83 osób, więzieniem 
ponad rok  255, więżiienieim ild 3 imtesięcy <łb 
1 roku 1444, ireszla otrzymała niższe kary.

W  głosowaniu |rtd!rzucono wniosek socjaH- 
sifów 14 głosami przedw  12.

X N A D E S Ł A N E . X
(Za tę rubrykę Kedakoja nie odpowiada).

Żądaieie wszędzie Cykorii
z najstarszej w Polsce założonej w 1816 roku

FABRYKI CYKORJI

FERO. BOHM i Co.
w  WŁOCŁAWKU Sp . Akc.
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U B I  SI. I I Wielka maniffsstaisja bezrobotnych w Łodzi.
[-'/.'Z  cirogę mle. z :,j, gw.uzUauy złotem i ^'tsi.uin. 

•Wrócił Staruszek sędziwy po uciążliwej pielgrzymce 
na ziem i, na swe. kwieciste. palne słońca niwy. owite 
w cystę błękitów lazury, kędy przecudne dźwięczą 
niebian  chóry.

W rócił, lecz sm utny Staruszek, z podróży! i w i
dać  by ło  że n ie  był rad  z siebie,., że jakaś tro ska  j&- 
ła ś  sm utek duży dręczył Świętego, naw et S tam ... 
w" niobie! A kiedy Stwórca kazał sprawozdanie złożyć, 
rzekł krótko — Zle — W szechmocny Pani?!

— Żle jest! — No! Cóż tan i? —  Pyta P an  łaska
wy. — Tak » ę  uparłeś wśród ciężkiej zamieci, d'o 
T w ojej Polski zajrzeć, do W arszawy! pobłogosławić 
m ałe, polskie dzieci... a  w racasz d i  m ierny! ? Cóż się 
W Polsce dzieje?... — A Starzec Święty wyszeptał: 
— Z łodzieje!! .

I siwa broda zadrgała nerwowo... łzy, sznurem  
pereł spłynęły p o  twarzy. Przez długą chwilę chwiał 
sędziwa; głową, w  niebiańskich oczach gniew cichy s;ę 
żarzy... W reszcie pow tórzy ł: — O! P anie! Dokładnie 
m ówię Ci: — W  Polsce, k to  m oże — ten kradnie!

Łaskawy Stwórca zatroskał się srodze i do Sta-( 
ruszka tak rzecze po chw ili: — N a to  się jednak sta
nowczo nie godzę! — Dobrze wiem przecie, że i  tacy 
byli, co  z uczciwości w  Polsce byli znani!

I znów zaległo wśród niebian milczenie... W  tern 
rzecze Stwórca z przejasnem  obliczem-. — Za to 
O jczyznę kochają szalenie! Tego m i — Starcze — 
nie osłabisz n iezem !!

■— O! Tak! — rzekł Starze< —  ta m iłość w na- 
^odzir jest... w narodowym , przeważnie, obchodzie!

— W tedy to  — P anie — - h  sam to widziałem — 
kaź<ty z Poliakow, kiedy już  m a... w głowie szerm uje

LODŹ, 31. 12. (Pat.) W,czopaj koło południa przy
był przed gmach województwa tłum  bezrobotnych se
zonowych wi liczbie około 1.000 osób. W  myśl po le
cenia pi. wojeWody n ie  czyniono bezrobotnym  żadnych 
przeszkód i  dopuszczono icli bezpośrednio pod gmach. 
Poniew aż pi. wojewoda wyrazi! życzenie odbycia roz- 
(mowy z delegacją wybranych, w yłoniono n a  m iej sou 
laką delegację w liczbie 12 osób. Delegacja uldała się 
dio p. wojewoGy, który ją  natychm iast przyjął. Dele 
gacja zażądała rczciągnięeja n a  bezrobotnych sezono 
wyeh ustawowych zasiłków także i w  czasie t. zw. 
(maj-twego sezonu; w m iędzyczasie zaś dopóki sprawa 
pic  będzie załatwioną; rozciągnięcia n a  tych bezro
botnych akcji doraźnej w form ie rozdanja środków 
żywności i węgla, z "której to pom ocy korzystają w 
Łodzi in n i bezrobotni. P an  wojewodla przyrzekł dele
gatom , że akc ja  doraźna będzie natychm iast zastoso

w ana także dio bezrobotnych sezonowych co się za ś  
tyczy norm alnych 'ustawowych zasiłków,, to W sprawie 
tej toczą się W tej chwili rokow ania w' m inisterstw ie 
pracy. Rokowania delegatów z p. wojewódią e-Wa/y 
około godzinę i nje zostały zakłócone najm niejszym  
incydentem . Delegacja Wyraziła swoje największe U- 
znanie dla pana wojewody za to jego stanowisko. — 
W  międzyczasie jednak wś’.ód zebranego tłum u za
częli się uwijać agitatorzy', rozdając odezwy kom uni
styczne. To też, gdy delegacja powróciła, n ie  mogła 
ju ż  spokojnie zdać sprawy z przebiegu rozmjo'wjy1 z p . 
wojewodą gayż tłum zaczął się zachowywać niespo
kojn ie i wnosząc okrzyki; stara ł się wedrzeć do gm a
chu  województwa. Wobec, tego m usiała inierw enjow ać 
policja. W krótce udało się zebrany tłum, rozprószyć. 
W  czasie Usuwania tłum u wybito k ilka szyb w gm a
chu  województwa. Policja nie zrobiła użytku z Uroni.

m

JYtahi fejleton.

PIES i k o t .
(Legenda indyjska).

Pod Rom bajem zapłonęli} dwa stosy. Od1 
stosów wzbiły się ku niobu szare kłęby dy
mu wyszli awaj ludzie,, w białych szaLaicb i sta
nęli przed ironem E,ria(m|y. Stanęli i pad!! ha 
twarze.

— Witajcie pątnicy, którzy skończy liście 
swą drogę — rzekł do n id i Brama.

I (zwróciwszy się db jednego z nich zapy
tał.

— W skutek czego umarłeś ?
— Umarł0,01 z rany — odpowiedział czło

wiek, — i z „tego, że nikt mjt jej nić przywią
zał. Szedłem pustą bezludną drogą, niosąc ku
piony w  mieście ■chleb; potkhąłejro sfi-ę, upadłem 
dtem i nadziatetm się Ha własny nóż1,, który tn5a 
łem za pase. Leżałejir. brocząc kbwią. Ten oto

gęsto zynem “, ‘ Idea łem '... Te piękne hasła  w “ człowiek przechodził przypadkiem obok imhiie,
dem dźwięczą słowie! Lecz la zapału1 fala rychło m i
nie^ gdy się  mówiący wytrzeźwi... po winiel!

•— A po trzeźwemu1 zupełnie inaczej!!... Polska — 
to frazes pokryty już pleśnią! To ród  parjasów  bez
wstydnych żebraczy, co bez szem rania swą niewolę 
prześnią! Dla których daw niej stokroć lepiej było, gdy 
sen o  wrośnie śnili. . pod mogiłą!

Pochylił Stwórca głowę swoją uoską... prom ienne 
oczy' Izw nym  nakrył cieniem , co na przejasnem  czole 
osiad ł troską i  spytał, zwolna, z głębokicm westchnie
niem , patrząc na Stanca swym wzrokiem p rom iennym : 
— A cóż tam z polskim ... Sejm em  suw erennym ! V

Starzec zaszeptał: — Otóż to... ż e ,, w 
schwyciłeś P an ie  m yśli ,moich w ątek!... Otóż to — 
P an ie  — sława Sejm u ...gaśnie! Tam pierwszą inyślą 
pryw atny  m ajątek!... Jeśli biednego spotkasz — P a
n ie  — posła, ochrzczą go inni- stnasznem m ianem ... 
osła!

zł trzymał się. popatrzył, j.ak krew  pjr uchodzi 
lecz ptbij triie opatrzył.

— Dlaczego nie_ uczyniłeś tego ? — za
pytał zdumiony B:rajm!a zwracając się do dru
giego człowieka.

Ten spojrzał na Bramę, [rozszerzonymi ze 
zdziwienia oczyma.

— W ielki Bramo! czyż nie wi Izisz, że on 
nosi ma głow ie zawój jedwabny ń ja majm) na 
czole kółko czerwone ?

— W idzę! — odpa|rł" Br°ima, — ale co to 
ma do Irany ?

Człowiek żdłimiiał się jeszcze bla|id;:iej.
— On jest pars, a ja jestem cztdpiele|m| o- 

łaśive — 3ni3 Czyż czciciel ognia może 'ratować parsa ?
— A ty od czego umarłeś ? — zapytał go 

Rnnrrja.

— Z głodu — odpowiezdział czci,del o- 
gnia — Szecłem znużony, wycieńczony;, zo
baczyłem jak jego krev uchodzi, ubadłesmj o- 
hok iniego i luma|rłe{m z głodu.

P'zecie gdy upadłeś twoje bochenki chle- 
b i  się rozsypały — zanytał Brama parsa.

— T o  też uma|r(ł z głodh, leżąc obok chleoa 
odp< wiedział pars.

— Dlaczego nie jadłeś — zapytał Brania 
parsa.

,Teu sk łon ił s;ię i po^n/iósł wyżej czoło,: 
aby Brama |mógł lepi aj zobaczyć czerwoną pla
mę pa jego czole.

— On nosi na głow ie biiały zawój, ja majn  ̂
na czole namalowane czerwone k ó łk o ! Czyż 
czciciel (ognia może jeść żywność parsa ?

Pomyślał Brajma i rz e k ł:
— Cierpieliście wiele, potrzebujecie spo

koju. Uwalniam was od ciężaru isjniienia. 'Oby - 
dwóch 'was czeka nagrodą, przeznaczona dla 
zmęczonych — wielka piilcząca Nirwana.

Piars (padł ma 'kolana i zaw ołał z płaczem
,Dla Wiszyslkich, którzy żyli n/ema słod

szej ,n.agirody nad spokój nieislnieniija. Czy je
dnak o w ielki Bramo, którego czciłam jak sa
mą sprawiedliwość, oby dwóch nas pogrążysz 
W jednej Nirwanie ?

— Nirwana jest tylko jedna! — o d 
rzek ł Brama z uśmiechem. Cierpień jest ntit- 
le, spokój — jed'en tylko. Istnień jesT wiele1, 
nieistnienie — tylko jedno.

— Pocóż istnieje tyle dróg. jeżeli wszystkie 
prowadzą do jednego celu ? — zawołał pars 
przerażony. — Każdy z nas szedł W1 inną stro
nę! Jia składałem na ofiarę kwiaty, on niecfił 
ogień. I telraz obaj mamy pójść dbjedńej Nir
wany ? To nie może być! Ja nawei nidstnjeć 
nie chcę obók niegjo.

Mocno zasępił się  Bóg pi'zY ^ ‘i spraw ie ij, ze 
Staruszka nie rad  posłannictwa, zawołał szorstko, 
p  W szak dotąd  w V szawie częstó widziałem  Uczci- jiantj[Owo.p!rzcmySj0Wiv I jn n a  la. i^khim ują:

■91

W ielka afera oszukańcza.
i

WARSZAWA, 31. 12. (AW). W ykryto to! wielką 
afęrę handlową,* sięgającą kilkuset lysjęcy złotych na 
Ile transakcyj przeprowadzonych przez fikcyjny dom

się w spaniałym i1 cyrkularzam j, nawiązała szereg sto 
sunków handlowych, zakupując wszelk.se towary jakie 
się dało i pokrywając je  tikcyjnemjii wcJislami osób 
,1 firm  nieistniejących z ler.minem płalności -w gru-d- 
dniu1. Obecnie caja sprawa wyszła Ima jow ii okazało 
że właściciele rzeczonej firmy Fiirstenberg. Bocheński; 
i H arding już dawno znikłą z W arszawy.

we stronnictwa, co zawsze stały  na honorU slraży!
P o tę p ić  chyba n jk t się ich nie w aży!?

— Nie! P anie! — odpiarl Slam-szek wiekowy, r—
N ikt! Zacnych ludzi tam  się. , znosji! jeszcze! i jest 
ich sporo! Lecz rozsądek zdrowy wareholstwlo w swoje 
pochwyciło kleszcze! W ięc bez przerw ę na zacnych 
Ujada, wołając groźnie: — Opozycji... bita dla!!!

— Jednak — rzekł S tw órra —  gdyby wszyscy 
lawą w1 jedności, Zgodzie, stanęli do pracy, wńetby 
l-oziegrzmiał nad  polską W arszawą zew: — N ajdziel
niejszym. narodem  — Polacy!!

— Adh! To... u top ja  — Panie —  oczywistaj, 
gdzie posłów pięćset, a  stronnictw  czterysta!

Starzec ju'ż odszedł, a Stwórca-w zatftonie w księ
gę wyroków' popatrzą! o tw arłą  szepcąc: — W ięc Pol
ska być wulną... nie um ie li.. Swojej w olności wręcz
nie była w artą '; Anim n ie m yślał!!... Aż tyle “s\vo ło -|pa ln i P alan  zasypanych zostało z górą 01) gó 
czy11!! — W estchnął i zakrył sm utne, boskie oczy...j W ybuch nastąpił w  sobotę ub. tygodnia. Dotychczas

SFINKS. [uldało się wydobyć ciała  42 zabitych.

25 proc podw yżki cen fyfonlu-
WARSZAWĄ, 31. 12. (AW). Z dniem  dzisiejszym 

wchodzą |w życic nowe cćjiy p-apiepioisów] i  IwyMobów ty 
toniowy cli. Podwyżka dochodzi przecięhiife do 25 proc. 
i dotyczy najluudziej rozpowszechnionych gatUnków.

Ofiary pracy
I.ONDYN, 31. 12. (Pat.) Z Eaglepaiss (Texas) 

' donoszą, że wskutek wybuchu gazów zi&mnyćh w1 ko- 
! palni P alan  zasypanych zostało z górą 50 górników.

Czy „c lg ik te ”  w arunki p o ty c z k i?
W 4RSZAW A, 31 grudnia. (AW.) Przybiiły 

wczoraj z W a-szawy o r o f .  K em m W ćti' udzieli* 
wywiadu współ pracownik ow: żydowskiego — 
f!M om erlu‘‘ (m- i- ośwSiadiczył 4 In, że pogłoski 
o (rzekomy specjalnie stężkich wajrunkach1 po
życz; zagrań, n je  mają żadnych podstaw.

Huragan w  Berlinie.
BERLIN, 31 grudnia. (Pal.) Dziś zarw ała 

się III gwałtow na 'bulrza;, k tó rą  w yrządziła o l
brzym ie szkody. W. parkach publicznych drze
wa zostały powyrywane z kidrzeai ami. Spiada- 
jąęe z domów cegły i odłam ki lynku piód1 w pły
wem burzy zraniły -cały szergg osób.

iK otnum kalg.
X KOLO MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ P. P . S. 

W sobotę, dni? 2. stocznia 192G a. o godz. 7 wiecz 
w lokalu1 Koła, Rynek 8. I. p. tow|. Piaskowski Stani
sław wygłoś.! odczyt p. t . : “Dążenie Socjalizmu".

| j
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Socjalizm  poiski w Czechosłowacji,
(Kjoresp. Własna).

FRYSZTAT, w  grudniu 1925. j obecnie posła sejmowego k.crykała, który 
% *< Cieszyński b ra ł od) lal trzydziestu z | przyłączył się do agrarjuszy czeskich. Część 

cćra  wybitny udział w po,ękim ruebu ‘robo-'
tniczym. Prawie równocześnie z ruchem7 so- 
c>a'iziijC2Tnjiłi w Małopelsce„ rósł i potężniał 
ruch socjalistyczny na Śląsku,

Poseł tow. Reg er w swej broszurze p. t . : 
,,Równość" o tej sprawie pasze; co nastę
puje:

^Początki socjalizmu polskiego na Śląsku 
Ciesz, ppoby karny dopiero

OKOŁO ROKU 1890.
Dopiero od roku  1892 znane nam są już 

coraz częstsze odwiedziny socjalistów polskich 
z Krakowa.

Gdy te częste przyjazdy z Krakowa na 
Ś ąsk okazały się zbyt kosztowne i' uciążli
we gdy nadto górnicy polścy, stanowiący 
większość |członków slow. ^.Prokop" slanow- 
wczo domagali się organizatora i referenta 
po ski ego, (przeniósł się Low. Regef we w|rze- 
śniu 1895 roku  na slałe na Śląsk.

Od tego czasu datują się pierwsze wystąpie
nia socjalistów polskich na Śląsku Ciesz. Przed 
rokiem 1890 bowiem agitatorzy socjalistyczni 
relguiliowa/i Się wyłącznie prawie z towarzy
szy {czeskich, których języka iudiność tutejsza 
tutejsza śnie rozumiała.

Z (przybyciem na Śląsk tow. Regena' życie 
organizacyjne znacznie ożywiło się. W  pa
mięci starszych górników i hutników  tkwią 
o hrzymie ruchy strofkowe: ekoriomficzne i orŁ 
'ftnezne. Wówczas 'bowiem organizacje zawodo
we stosowały często taktykę swoją dp po
trzeb organizacji politycznej. Jeden z pier
wszych ślrejków wybuchnął w  ir*. 1896, nastę
pny zaś w r. 1900 W iowe czasy pracowała 
już w zagłębiu znaczna ®0śc inteligentów jak 
Iow.: dr. Kunicki, djr- Selidt, Kłuszyńscy ; któ
rzy w alne przyczynili się do uświadomienia 
klasowego i narodowego tutejszego proUdar- 
jpltu śląskiego. W raz 'br wiom z uświadomię-;

(towarzyszy naszych podczas akcji wyborczej 
falamcwczo sprzeciwiła się tego rodzaju kiejm- 
prrmisowi, lecz zwyciężył niestety, kierunek’ 
prawo rwy, Proletariat polski miał chyba p ra
wo re mandat, który jednak otrzymał k.ervk:ił.

Obecnie socjalizm polski w Czechosłowa
cji,, przechodzi kryzys, powstały na Ue oWego 
kompromisu Wyborczego. Kompromis Len dał 
btowsem komunistom malerjał agitacyjny db 
rąk,, a komuniści uimjieją znakomictie korzystać 
z tego momienlu. Utrzymują oni szereg sekreta
rzy- agitatorów  w zagłębiu, podczas gdy P. 
P. S nie posiadła żadnego stałego funkcjo

nariusza. Aparat organizacyjny pariji oddano” 
w czsie wyborów do dyspozycji mieszanych 
kiomiilelów (wyborczych.

W poszczególhuch miejscowościach; dawni' 
mężowie zaufania wogólle zaniechali roboty 
pŁtyjnej. Przyczyniło się db Lego i nadspodzie
wane zwyeięslwo komunistów, którzy otrzy
ma! <xinajmniej 15 głosów socja liś ly c z n y c h  z 
powodti komprojmtisni.

Przed Po.bką Socjalistyczną Parlją Robo
tnicza w Czechosłowacji lieży zadanie wielkie 
Musi lona odbudować daWne organizacje swtje I 
dążyć d'o osiągnięcia dawnych wpływów.

Komun,zim wśród po.kkich robojtdików rra 
Ś'ąsku nie będżie malał racji by Lu;, jeśli poli
tyka po ej a Izmu polskiego będzie prowadżśhą. 
samodzielnie, niezależnie od czynników trze- 
cich wrogich ,ruchowi robotniczemu.

m i

Węgiel i zboże jako podatek.
O b y nie na papierze.

Onegdaj została przez sejm uchwalona usta
wa,, k lóra może w znacznym stopniu przyczy
nić się do przetrzymania Łych ciężkich chwil, 
jakie przeżywamy a naWel do zupełnego uzdm- 
wiertia 'finansów państwa. Mamy na Imyśli usta
wę o płaceniu podatków li /p ł a t  skarbowych 
w  naturze. Uchwałę tej ustawy poprzedził nie
zwykły a charakterystyczny in c y d e n t .  Oto na 
pierwszern ipoświąłecznejm posiedzeniu sejmu1 
tow. Pragier zapytał dlaczego zwitek a' silę z 
opracowaniem tej ustaiwy. Na O  odpowiedzia’ł 
marsz Rataj, że nastąpiło to  wskutek nietc.fi- 
cjalnej opfnji pewnego wiceministra (!)„ któ:ry 
oświadczył, że ustawa nie jest p iln a! Niewiar-

zagraniczne; i  od1 najbliższej konjunktury gc- 
SDodarczej pobierane podatki w naturze. To 
jest w chwili o'becnej kiedy brak pieniędzy  
obroflcWyćh (wyjście najlepsze.

Może nie wszystkim wiadómtt. że w ostat
nich dniach rządów Grabskiego brakło  W ka
sach skairbowych pieniędzy. Nikt nie płacił po- 
daUków a podatki, to  główne źróctłp-' docho
dów (państwa. Było tak źle, że rząd nie miał 
pici iędzy na wypłatę urzędników1, i nauczy
cielstwa,, że zalega po dżisieiszy dzień z opła
tami zr 'dostawy. Obcięto (Obecnie budź er. wpro
wadza się oszczędności w wydatkach państwo
wą eh obcina slię pensje głodjcimoroml urzecł-

aon o„ którejmu Lc> z wiceministrów! z tą  u)sTa- r.iezim ■wszystko dlatego, że witeJe pieniędzy 
wą 'było niepoliiCj, widziimy jednak, że gdyby odpłyręło z kiaju — na' żbędne aMykufy
nie przypomnienie posła scjćjalislyeznego, usta
wa byłaby ugrzęzła gdzieś w1 zakamarkach 
sejmu i fmoże nigdy nie 'byłaby ujrzała śwtafłd 
dziennego.

Unicestwienie (ustawy się nie udało, r,efe-
, „ ,. v . . . .  " ( rent ks. Kaczyński (Chadek) przedłożył ją u-

m fcasowem wzrastało uswtydomieme na- h iegkgo ^  u w iW eniu Komisji
rodowe. | sp fil-p,,owej p0 uchwaleniu jej przez senat meże
ROZGORZAŁA WALKA O SZKOŁĘ POL-1 ona w król m czasie wejść w życie.

SKĄ.
(•raz zacięta watka o równe prawo głosie Wania 
do parlamentu Gi-sLrjackiegO|, zakończone zwy
cięstwem klastj pracującej Śląsk Cieszyński wy
sław wówczas dwóch posłów to w .: Regera i 
dra Kunickiego. Gdy jednak w roku 1907 towi. 
Daszyński dzięki oszustwom wyborczym szla
chty galicyjskiej w Krakowite przepadł!, został 
on po zrezygnowaniu przez tow Regera, wy
brany posłem zicimji cieszyńskiej.

Ale i sprawa niepodległości Polski nie blyi- 
ła obcą robolnikow. śląskiemu. Pirpjetarjat so
cjalistyczny (brał wybitny udzilał w1 akcji skbn- 
federowanycb stronnictw niepodległościlrWych 
w crganizaeii „Srrzeilca".

Także w akcji (legionowej towarzysze śląs
cy bira.i wybitny udział.

W  lijiicu 1920 r. nastąpiło tragiczne ,roz
strzygnięcie Sprawy śląskiej. Wielką połać 
J-raju Ś.ąskiego, Rada Ambasadorów przyużie- 
'iła  do Republiki czechosłowackiej. I znowu 
socja'‘iści polscy
WZIĘLI NA SIEBIE ZASZCZYTNE ZADA

NIE OBRONY POLSKIEJ LUDNOŚCI^
przed perselucją władz czeskichf, znowu wajćzyLi 
o szkoyńictwo nasze o pkłskość Śląska.

A’e wne! d l się odlcżuć brak wypróbowa
nych wodzów1, którzy odeszli db Polski1.

Czerwony S,(ąsk Cieszyński" tracił jedną 
pozycję za drugą. Najwięcej wysiłków skiero
wano w celu obrony praw narodiciwb- kuftlui- 
rtnych. Stąd le wieczne kompromisy ze sTrón- 
niidtwml nj esoc j alb ty czn tthS,, k tóre we wspól
nej pracy narodowej niezawsze!, tak jak my, 
przestrzegały neulraiiości. Stąd właśnie wzrost 
wpływów prtji mieszczańskich ipoitekich; a zi- 
razem i parlji kdtmUnSfetyicznej.

Niedawne wybory db sejmlil i stebafu czecho
słowackiego wykazały jasno, że nie wolni, par- 
tji Kr cjajslycznej pójść na każdp komp-otmfils 
z  imieszczańśtwcml Czerwbny S.ąsk otrzymał

Ustawa przewiduje, że o ile podatnik' nie 
zapłaci zaległości podatkowych i skarbowych' 
w 14 ani po terminie płatności,, tjc zaległości 
można ściągnąć węglctm, lub zbożem. UsłaWa 
taka.u łatw ia rolnikr>m zbyt zlgiża a właścicie- 
lom kopa.ń utmhżliwłla pożbyde się węgla, któ- 
regr nieraz całe góry spoczywają z btrakii cd- 
biorców. Teraz nie będżie k łorptul Jest 400 
rniljdtów za cgłości pjcldatkowych. Setki miljo- 
nów z jakicpii zalegają baroni węglowi bę-
dzi e (można zwrócić W klroitk (m( czasie i bez 
kłopotu, ‘odbierze koiej, przedsiębiorstwa pań
stwowe. czy armia.

Cc się tyczy zboża,, przyjęty rezolucję, wzy
wającą rząd,, ażeby nowych1 urzędów nie two- 
rzL ł,,' ale by magazynował zboże z,a piSredtii- 
clwem intendantury wojskowej l1 władż satmic- 
rządową, eh

Ustawa Obowiązuje na nok.
Idzie teraz o l<§ by niezależnie p(d pożyczki

za{ r£.niczne„ ale przzdCwszystkiem d a t  ego, że 
w.e! pieniędzy na.eżnych nańslwu nie wpły
nęło'dc kas skarbąWyidh. H rabia BaaenR na ze- 
ł r a r iu  w sprawce zbiórki złota powiedział, że 
zcmiast złota n ależałobty ściągnąć za.tegłe pm- 
da!ki Rozumiemy, że panu hraWemu' przykro 
ba (było oddać skarbetwi rodzinne srebra czy 
p*Th, uwag! jego jednak nie były p-ozbawigne 
rrcji Khkese! mi,Jonów złotych za zaległe po
datki niezawodnie ożywiczięlby wpłynęło na stan 
naszego (pustego skarbu. -

Tedy (podatki w naturze. Naturahiami mfo- 
ż i ; by częściowo (r^łacać głoddjących robotnib 
ków i chłopów przy robidlarh kolejowych, przy 
regulacji rzek. budowie mostów ilp. W  r. 1925 
w simej Małopolscc w(njd’a zabrała p.bnów na 
tr.il . zł . zniszczyła tysiące osiedli ludzkich, —• 
pozbawiła dachu i Chleba 300 tyś. chłopów-. Za 
zboże i kartofle pójdą teraz ci1 sami bezdbtaM 
ihłon do pracy przy regulacji ,rzek. B. Kró- 
tedtwo polskie jest na olbrzymich przestrze
niach pozbawione sieici klplejowej. Można roz
począć budowę kedei. można rozpocząć inwe
stycje. oparłszy się na opł'acanii|u rjj/bet w na- 
turaijćch.

O ile ustawa nie 'będzie sanowana, jak usta. • 
wa o reformie poSnej.

Zjazd N a u cztcu li Szkół Średnich.
Olrzymujeiriy naslępujący kom unikat-
W sobotę, dnia 2. styczmia rozpoczyna silę w W a r

szawie Doroczny Zjazd Związku Zawodowego Nauczy
cielstwa Polskich Szkół Średnich. Zjazd obejm ie sze
reg ważnych dla nauczycielstwa i a la  szkolnictwa n a
szego spraw. Działalność Związku' była w  ostatnim  
roku) „aczególniej ożyw iona; intensyw ną akcję prow a
dził Związek w  sprawie reaukcjii płac nauczycieli szkół 
państw owych; z inicjatyw y Zwfiądcti' odbyły się zebra
nia Rad Pedagogioznyen prawie wszystkich szkół, któ
re wysłały szereg proLestgjących telegramów do Sejmu 
i Senatu. W początkach tegc roku Związek wysląpjił 
leż ze stanowczym, m otestem  przeciwko projektow i re 
formy szkolnictwa, zainicjowanej przez p. m in. Grab
skiego. W  sprawie nauczycieli szkół plrywaLnych Zwią
zek prow-adzi szeroką akcję o ubezpieczenia em ery
talne. W reszcie znana jest inicjatyw a Związku! w dzie
dzinie organizacji inteligencjj pracującej j  czynny1

współudział jego w dwóch wielkich centralach Centr, 
Org. P rac. Umysłowych i Cen Ir. K om isji P rac  Państw  

Zjazd będzie się odbywał we własnym lokam  
przy ul. Chmielnej 49 m . 3. Oprócz dełk^galów Oddzia
łów m ogą w nim brać rów nież udział członkowie Zwią- 
zkul — goście.

W zrost bezrobocia.
.WARSZAWA, 31 grudnia. (AW.) W . 3c&* 

tygodniu grudhiia liczba bezrobotnych w pań
stwie dosięgła 286.693 osób, wzrastając w sto
sunku do tygodnia pjdprzedntiego o 12 tys. — 
W  ł odzi o 2.700. w Warszawce ,c: 1000. na Sl4 - 
sku o 1300 osób.
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Gdzie fundusze na rozbudowę?
Komitet rozbudowy miasta Lwowa w czyn- ży-czki tylko 46 osobom; a t;c- wszystko stało 

aościwh swych za rok ubiegły spełnił mniej się 'wskutek skandalicznej afery dolarowej. — 
Więcej sumiennie nałożone nań obowiązki — Setki ludzi z branży budówjanej zostały bez 
Biuro rozbudowy tegoż k vtmdetu! organizowane zatrudnienia,, powiększając armię bezrobotnych, 
przy l-rrj Deparfajmcncie M agistratu oraz inży- stan te n  również ujemnie w płynął Pa handeli i1
nierowie Depct . Techn. Magistratu; załatw ia
jące akta komitetu rozbudowy |miasta„ wywią
zali pię po obywatelsku ze swych zadań. — 
Riichłe i przuchyihe zaMWenile większośdi po
dań wniesionych do komitetu rożbunkwy jnia- 

. sta przez iżynlera M agistratu spotkało się z 
ogójiem uznaniem petentów), plragnąąjch do
prowadzić do końca budowy swych nieuklcń- 
czonyćh domów‘•ćiib wybudówlać nowe z fun
duszów rozbudowy.

Lecz na drodze do wykonania czynów — 
zmierzających ku złagodzrailu strasznej klęską, 
mieszkaniowej, k tóra t.ragi i dręczy Lwowian, 
stanęła fatalna przeszkoda w1 formie... skan- 
dmicznych manipulacji dolarowych i Sfery Kol- 
tiik k, sprv odówała siratę skarbu w  kwo
cie 500 tys. dolarów i uniemożliwiła Udzielanie 
pożyczek na rożbddowę przez bank Gosptń- 
darsltwa Krajowego.

Skuttek był fatajMy... Komitet rozbudowy 
miasta przyznał pożyczki około 200 petenbjjmi', 
, cez Bank Gopp. Kraj. udzielił faktycznie po- 

m m

p rz e m y s ł b u d o w la n y
Wina Iwięc w tym skandalu spadia całko

wicie na byłych kierownikach Banku Gosp. 
Kraj., wobec czego obywatele Lwowa, graz re 
prezentanci kliasy robotniczej powinni doma
gać się przykładnego ukarania winnych.

Trzeba zwrócić jednak przy tej sposobności 
uwagę ‘Komitetu ,rożbu)dowy miasta, a zwła
szcza reprezentantów kfasy robotniczej, by nie 
udzielano na przyszłość pożyczek na budojwę 
nowych Luksusowych wil, lecz główne popar
cie okazywać w pierwszym rzędzie tym oso
bom,, k tó re  chcą budować dOjmy czynszowe ct 
2—3-eh pokojowych mieszkaniach, ponieważ — 
ludność m. Lwowa najwięcej tego rodzaju ,m|ie- 
szkań ipojt[rżebuje.

Może w r. 1626 Bank Gosp. Kraj. p'-zy 
wydatnej współpracy z Komitetem -rozbudowy 
miasta inaczej będzie traktować; sprawy poży
czek na budowy, aby groźny stan bezrobjocia 
tysięcy robotników budowiauych nareszcie się 
skończył. 1

Z m a rtw y ch w sta n ie  „ M o sk w y  carskiej"
na filmie.

M O S K W A . Częfcią j u W e u s z o w y c h  u r o c z y s to ś c i  p e ln e m  u z b r o j c n i ą ,  s k ą d ś  p r z y c w a ło w a l  k o n n y  ,od!- 
vv ro & zn ice  r c w o l w j ,1 r o k u  190 5  b ę d z ie  w y ś w ie t la n ie  clzial k o z a k ó w  z n a h h j k a n k  i <caiy p u łk  S e m jó n o w s k i .  
k L n e in a to g ra f .ic z n j-c n  zdję<l ó w c z e s n y c h  w y p a d k ó w , t a k  N a  w s z y s tk ic h  ty c h  -n w ejscach  z n ik n ę ły  c z e r w o n e  ń -  
w  P io tro g ro d z ,ie  j a k  i  w  M o s k w ie . Jm żp rzed ! k i lk o -  c z a p k i  m i l i c j i .  z a s tą p i ły  j e  c z a p k i  c a r s k ie j  p o -
rn a  m ie s i ą c a m i  p r z y s t ą p io n o  d o  w y tw o r z e n ia  w ie l-  l ic j i .  P r / e z  t . j  k t  c h w il  W ra ż e n ie  d a w n e g o  o b i a z u  c a r -  
t i e g o  f i lm u 1 ‘1 9 0 ? ' '  k tó r y  n a  o d tw o r z y ć  p o s z c z e g ó l-  s k ie j  w ła d z y  b y ło  -pełne, i  d o s k o n a łe .  L u d n o ś ć  m o 
n ę  p e r y p c l j e  ó w c z e s n e j  r e w o lu c j i ,  t a k  je j ' w y p a d k i  sk ie w .sk a , .ś p ie sz ą c a  -o k o ło  12 w  p o łu d n ie ,  za  s w y m i
Uliozne jak i  rozm aite zdarzenia z podziem nej dzia
łalności rewolucjonistów, sądy nad nimi1 i  egzekucje 
wyroków.

W  łych dołach w Moskwie, panow ało ogólne po
ruszenie.- Bez uprzedzenia publiczności wzięło się do 
robo ly  pańslwowe towarzystwo filmowe na najbardziej 
ożywionych punktach miasla, w  tych m iejscach, gdzie 
przed 20 laty jrow adżono  walkę na barykadach, strze
lano d.o Iłuinu, aresztowano dem onstrantów1 i rew olu
cjonistów;, ustawiono szubienice, wszędzie tam  siat 
obecnie aparat filmowy. Na ulicy Moskiewskiej wtarg
nęły całe oddziały policji carskiej na c.sela z  oflilcorami,, 
inspektoram i, okręgowym i 5 szeregowymi policjantam i. 
Na ulicy Twserskiej ł  n a  placu Slrastnojskim  przed 
iJomnikiem Puszkina zjawili się carscy żandarm i w

Przykład Francii
Francja przechodź' obecnie katastrofę wa

lutową. Frank leci w przepaść, ule ceny naj
ważniejszych Artykułów stoją jak murowane.

Jedno z pism w korespondencji z Paryża 
przedstawia sytuację we Francji wodńosząc, że

O spadku frgnka m >wi się na Giełdzie# w- 
sferach finansowych, w  bankach, a w dzienni
kach na stronie 4-ej yrubszemi trochę czciom- 
kami. ale gdzieś na uboczu napisane jest: La 
livre aujoprdbui... le dofe-... j tyle. Dzienniki 
się nad tern nie rozwodzą, ńie lamentują, nie 
sugestjonuią niebezpieczeństwa czytelnikowi. — 
Nie krzyczą rnn stroną każdą: ,pali się nad
twoją (głową, uciekaj! I szeroki, Len najszerszy 
ogół publiczności mało strofo zdaje sprawę z 
tego., że frank spada. W  restauracjach, w' k a
wiarniach — o Lem siię nie m ów i I nikomu 
naw et ido głowy nie przychodzi biedź do banku, 
wyciągać (oszczędności li kupować dblary czy 
funty I nikt nie zapełnia szaf ani spiżarni ną 
zapas Żadnemu z kupców nie przyszło na m yśl 
zmieniać Ceny towarów' w okresie olbrzymtehi 
wahań franka, gdy dolar' z 20 franków podsko
czył na 23. 25 i nawet 26. Nie wywołało to  
w handlu żadnej paniki, w żadnym sklepie nie 
słyszało się sakramentalnych isłów, wypowia
danych przez naszych kupców’: „Od wczoraj 
dolar poszedł o tyle a lyle punktów1 w górę, 
nie mogę sprzedać -towaru po wczorajsze! -ce
nie".

,Dla kupców francuskich frank jest frankiem 
— liie mierzą jego wartości dolarem czy fun
tem  I wierzą w tego swego franka niezachwia
nie, 'że jutro, pojutrze za miesiąc-czy dwa znów 
się podniesie o tych pa,rę utraconych punktów.

Tak (jest we Francji.
Bez Iprzesadiy można powiedżieć. że sytuacja 

Polski nie byłaby tak beznadziejna; gdyby e-„ 
tyka kupca polskiego stała na poziomie choć
by kupca francuskiego.

Testament Mmto.
interesam i, była- jak gdyby we śnie. Z począlku' nikt 
nie wiedział o co chodzi; Sceneria była w wysokiej 
m ierze realistyczna. Na dach'u: m onastyru na Stras' 
nojskim  placu wychylone były a n n a ły  zupełnie juk w w  T u ;uzie n ie d a w n o  b o g a ty  dziwak-
roku  1905. G  kloszy -p-amiętaH błędnie, wskazywali dy- I>au|ier;i 0  k tó r e g o  testament Fctczył się wielki 
rygenLom iilm it jak scenę ą należy zam ajiźdw ać.! p.r o c c s  s p a d k o w y . Jegic śmierć b y ła  Lak sa rn o  
Tylko ujzeslnfey -sceny. głóv*,ie studenci. lo l^lO icy | d z iw n a . j s k  ,ca}c -]QQc życie...
I sm &  ludności Z calem przeję.ckem odgrywah swą} 2 y ł  on  w  n ie z g o d z ie  ze  sw ą  s ite trz e n S ic ą ,
rolę' , , , , , , , f k l tó r a  ńie p o d z ie la ła  jego z a p a t r y w a ń  do do

Moskwa ‘carska zmyrlwychwslu a w swem cen- o b ,-u  ^  je d n a k  u c z u ł, V  z b jłż g
Irian  i na peryferjach raz jeszcze, lecz tylko przed ; k o n ie r .. k a z a ł  s p r o w a d z ić  di< s ie b ie  z  p o -
ok.ein Ihnem alograficznego aparalu: laką. jaką ^rzc- ^  g f e - w n y c h  tę w ła ś n ie  s io -
szła do hislofij,1 x _ zyc będzf  tylko na obrazach w, i( r z e n k e  Z a o f ia ro w a ł  jej ca łu sp a d ek
m.nl7mim irirannl i i  > .i «łio tilm.ir* J •muzeum rew olucji i  we filmie.

£ >  dn ia .
Dziele pewnel ia p ć ^ k l

Na wołyńskich (rozdrożach dzieją się rze-

c z a sa m i p r o s ia c z k ą  ,a j a k  i 
gsc-ilóweczką .

—  A h... z w ra c a  s ię  o b tro n a  —  a p o w ie d z - ! 
c ie  k o c h a n i,  ś ie d ż i tu  n a  sai.fi k ło ś ,  k o m u śc ie  t e

czy n ie s a m o w ite . J e d n o  z  pilsfml w a rs z a w s k ie !  | ł a p ó w k ą  le g o  
w  k o r e s p o n d e n c j i  z  Ł u c k a  b a r w n ie  p r z e d s ta w ią  
o b r z ę k  z s ą d u  w  ŁutckU :

...Dzwonią 'dzwoneczki wołyńskich sanka- 
-rzy snujących się po iftcach wojewódzkiej sta- 
;icy. u jeżdżą ńiemi. adwokaci... O n i  to nagle 
s ta rę j znowu w pełneru świetle sławy,, gdyż 
przed sądem okręgowyjm odbywa się proces 
r.ie.hda, przećiwko dyrekcji b. odbudowy. Bu
dowa i oni, bc też budowialT... Pó ł tysiąca z gó
r ą  "'wiadków, mi.jon -ciekawych ; piiliardy przy
puszczeń.. domysłów, w niosków ; wije się w 
turo źnom powietrzu i wabpl i nęci obywateila 
hicikiego skostniałego od; nudy.

— Skażą, czy  n ie  s k a ż ą ?
S ie d z i ic h  c o ś  s ie d m iu  n a  ła w ie  o s k a rż o n y  ch

a  p r z e d  t r y b u n a łe m  w ę d r u je  uuldiek p r o s ty ,  w io -  
gkc-wy z a ja d ły , m sz cz ąc y  s ię  z a  s w o je  k r z y w d y .
Z r  a g a ją  s ię  ze  s o b ą  p r o k u r a t o r  i o b r i tn a  -3 
z e s p ó ł s ą d z ą c y , c z ę s to , g ę s to  ; u s ta  c h u s tk a m i 
z a ty k a ć  m u s i ,aby  n ie  p a r s k n ą ć  g ło ś n y m 1 ś m ie 
c h e m . D z ie ją  się  n . p. t a k ie  , ;gu  p r o  q u o “ :

—  Ł ap o w 'k i d a w a liś c ie  tym  p a n o m 1 in ż y n ie 
r e m  z  o d b u d o w y  ?

— Cfwaa... m a s ię  w led 'ż ieć ...
— A d u ż e  ?
—  Różnie b y w a ło ,, k o p ę  }a j, o s e łk ę  m a s ł a ;

ę  c 'e
potrafi bkreś.Sć gic- jedhem słoweim. W tym K(te
ru  l-k u spisał leż icały akt darowizny. Ośmfc 
notsi-juszy (zebrało się w tym ceru jako świad- 

, , ,  . , . kowic. M łcua dziewczyna zmieszała się na
po ą y o o 11 chwdję, pocim jedńak zakreśliła w1 powietrzu 

ręką (krąg i rzek ła : „Moje"’' ! Chory zgłupiał 
w pierwszej chwiŁ, polem jednak uśjmjochnął 
się, źrebił ten sam nich i oświadczył: , ;TwicL

— Siedzą....
— Moglibyście ich pokazać?
Chłop myśli później jeszcze: raz my ślij,

wreszcie „tyka" palcem wr te g o , kto ; "mfiał 
brać n.rsło. seąiy, jaja".

Sala w śmiech. Śmieje się publiczność, 
śmieją obrońcy, pokładają ze śimjiechu sami! ic£ 
skarżeni a przewodniczący trybunału gryzl-z 
się W język i stara sfę prostaczkowi wy1 łu- 
mczyć:

— Przecież lo sam pan prokurator, ja k ż e  
on h ógł brać od was łapówki ?

Chłopek (bynajmniej nie skonsternowany, 
raz jeszcze przygląda się p-rokuraitolrowi -j 
itwieroli wjelledwie z psją:

— Bihme... że to teń, taki sapi| był czarny, i  
i takie miał pańskie oczy....

Powiadają wprawdzie, że oczy są najwl,ęk- 
sze-mi kłamcami. Czy w tym wlypadku oczy 
chłopa kłamały tego nie wtetmjŷ  i kronika pi
sm,. z którego czerpiemy powyższą w(ilado- 
mość także Imijczu

W każdym razie kłoś łapówki brał, kłoś 
chłopa leiemneyo do k szuli obdzierał. Kto ? 
Może proces wykaże.

j e " :
In n i  s p a d k o b ie rc y  c h c ie ć  o c z y w iśc ie  ,cmalić 

f e s t f i r c n t  je d n a k  8 n io ta rju szy , k tó r z y  b y l i  o b e ..  
•cni, z a św ia d c z y li, ż e  d z iw a k  byił w  c z a s ie  d e 
d y k a c ji ,  c a łk o w ic ie  p rz y  z d r o w y c h  z m y sła c h  
T y m  sposobejm '. rnłjcjda i b ie d n a  d ź :e w c z y n a , u -  
i r z y m u ją c a  s ię  z  udzlileBanfa lekcji p ry w a tn y c H  
s ta ła ,  s ię  w laś id lc ic lk ą  2 m ili fo r tu n y  -jedyn ie  
I ty k o  d z i ę k i  sw e j p rz y to m n F śo i ujmiysłu.

JYCitnochodem.
Czy vb Polsce olcm a inisailddw  f

Niektóre dzienniki rozpisują się szeroko o 
tryumfach Paderewskiego m koncerla-ch w  dą- 
gu 'grudnia w różnylch miastach Ąm-erykl — 
Koncerty te urządził PadćreWskI na rzecz fun
duszu amerykańskich inwalidów, a przynieść 
miały 25 tys. dotarów dióchodu. Piękną rze
czą jesi sława i sukces artysty polskiego za~ 
Ł.re.1 icą — ale czy p. Padórewski nie wie nic 
o iMrcsmej nićdolli inwalidów, 'bezrobotnych L 
u nych ofiar wójny I powojennych' sbcsunkówi, 
W rnnym kraju, któlry chybia winien mu być 
rówur.ie blizki, jak dOlanopłynna Ameryka?

1
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literatura, nauka, sztuua
f  EPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE'

Piątek, 1. stycznia 1926 o  godzi. 3.30 popc> 
“Madame Butterfly". Ceny zniżone popołudniowe.

Piątek, 1. stycznia 1926 o godz. 7.30 wiecz. 
“P an  M inister". Ceny zniżone.

Sobotę, o  godz. 3.30 popot. "W ilki" Ceny zniżone 
popofudn.

Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. "N ie to p e rz ', Ceny 
zniżone.

Niedziela, o godz. 3 popoł. "Dziewczyna z Za- 
ichodu1". Ceny zniżone popołudn.

Niedzielą, o  godz 7.30 wilecz. "P an M inio  ter 
Ceny zniżone.
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ud. Słońcem*

Piątek, 1. styczma. 1926 o godz. 3.30 popol. 
“N oc A ntonji". Ceny zniżone popołudn.

P iątek, 1. stycznia 1926 o godz. 7.30 wiecz, 
“M arietta". Ceny zniżone.

Sobota, o  godz. 3.30 popoł. “Dwaj mężowie P an i > 
M arty". — Ceny zniżone popołudn.

Sobota, o god,t,. 7.30 wiecz. "Codziennie o 5-tej“ . 
Ceny zniżone.

Niedziela, o  godz. 3.30 popOl. “Dzaknls", Ceny' 
Zniżone popołudn. I

Niedziela, o godz.. 7.30 wiecz. “M arietta". Ceny 
zniżone.
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul Gródecka 2., 

P iąlek, o godz. I-tej popoł. “H iszpańska Mucha". 
P iątek, o godz. 7.30 wiecz. “Urwis".

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
W iórek, 5. stycznia: Leopold GodOwski. Pianista.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL
u l  Jagiellońska 1. l i t

Gościnne występy pp . Gl i merów.
P iątek, o godz. 7.45 “Gdzie są m oje dzieci7“

* Sobola, o godz. 3.30 popoł. “Mojsze Cha,u" 
Sobola, o godz. 7.45 wiccz. “Na letnisku)" 
Niedziela, o godz. 7.45 wiecz. “Mirale E fros". 
Niedziela, o godz. 3.30 popoł. “Herzale M ejidies")

3* saiiib, 1 t*5*IteWjf «wfkJ« W ktotóft

TEATR W IELK I powtarza dziś na popołudniow e ttUltQUI6Si6.
przedstaw ienie, po cenach zniżonych. prześliczną. 
ltibaoną operę Puce i n i‘ego : "Madame BuUecfly" w  wy- 
konaniui pi erwszorzędnych sił zespołu muzycznego, z 
‘gościnnym  udziałem świetnego tenora Stanisława Dra 
bika, wi jego popisowej parlji PtnkerUana.

TEATR NOWOŚCI. W ieczorem  ukaże się a tra k 
cyjna nowość operetkowa “Marietta",, w  konccrtjo- 
wem  (wykonaniu! wszystkich gól. Ojreretka ta  n a  każdem  
przedstaw ieniu doszczętnie zapełniła widownię i z p e 
wnością więc jeszcze długi ęzas utrzym a się n a  reper
tuarze.

“ŚWIERSZCZ ZA KOMl'NEM“, przepiękna sztuka 
Dickensa, g ra n i z  ogrom nem  powodzeniem  W W arsza- 
\vaeę ukaże się po Taz, palcaw^szy. n a  scenile T eatru  
Nowości W |  ierwszych dniach rsLy1Czn5{a|, pod1 nadzwycza j 
s ta ran n ą  reżyserją p. Rasiiiskiegoj, w  wyko-naniflui pSerw 
szorzędnych sił zespołu dram atycznego z p p . Hańską, 
Rasiiiskina, KwjŁatkiewiezową. ŁadosiÓwną. Pjllerowń. 
liochm anem , Zabielskim. Pelińskjlm i Slępowskim.

“URW IS" zdobywa sobie cRraz w iększą popular
ność. T ea tr Maty codziennie jest w idow nią tak żywio
łowej wesołości, jakiej dawno już iąie pam iętają  na 
pirzeds ta-wien i ach. Prześniła ta  i  n iezm ierny  zabawna 
Icolochwil.a znakom itego au tora wywołała w prasie
i  w śród publiczności aużc uznanie./

W CZEŚNIEJ NALEŻY NABYWAĆ bilety wstępu 
na  popołudniow e przedstaw ienia W Teatrze M a ły m , 
gdyż bardzo często kasa  teatra lna  (uż przed przedsta
w ieniem  jest już zam knięta. Ceny jak w iadom o są po 
pularne, niższe od  cen biletów  „o kinoteatrów .

WIECZÓR POETYCKI JÓZEFA W ITTLIN A  od
będzie się w poniedziałek, 4. stycznia 1926 w sali 
Insty tutu  Technologicznego (ul. Bourlardla) Znany za
szczytnie poela, k tó ry  tak dbbrzc zapisał się w  pam ięci 
Lwowian, przeczyta swoje najśw ieższe u tw ory poetyc
kie i fragm enty z powieści “O de,rpiiwym piechurze". 
Bilety wcześniej do nabycia w Księgami Oświata, ul. 
Akademicka 8.

Bajka.
W, AkEd^mji zw^rzęćej swego czasu pono 

postanou/ionlo 
dok ładne zbadać flarę klrajuj, poglądowy 

i naukowjo,
a miała się Lem1 zająć pk.aś głowa wzifiosHa, 

W ybór pada na osła.
Więc dano mit sUjpendjufm i wszędzie wstęp

worjny{
czy to zasiew pojty], 

czy sz,dl czy ogród czy rośliny lasu...
Osieł nie traci czasu 

żre i nie dbia o  resztę dlzniWniLf nasz uczonyy 
z praktycznej rzecz biorąc strony.

Nie wiem jaki był wynik pracy rtaukowy, 
lecz wrócił tęgi i zdrowy;, 

jest powszechnie ceniony], szczęśjiwy, bogaty 
i w minisierstwiie oświaty 

osiągnął, jak się nieraz to  w życiu wydarzą 
stopień dygnitarza.

Zeter.

Jft "ts-iSk. HrfeciKsa Zl. —•3*, w tsMóu SU. . iwwmttwt
z w%ł ł A»i sittiłaśtmiifin' i *»

Ad w o k a t  Dr. j a k ó b  g o j  j b e r g ,  ui p a ń s k a  i. 27.
przyjmie rutynowanego solicytatora. Zgłoszenia przyj

muje się w  godzinach od 4 —6 popołudniu.

P P M 9 C 7 lin ie « * i  f dbajcie o swoje maszy- 
,  ■ • t f l a d f c j j n l u w l  • ny i dlatego zamawiaj

cie materjał łożyskowy tylko oryginalny babbit firmy 
„BABBIT“ C h olew iń sk i & Ska, W arszaw a.
Zastępstwo na St ' z ,°- °v Lw(łw.’ Pasaż 0

Małopolskę )) Mikolascha. Tel. 1-la . p;

%
HU P R ZEP U K LIN Ę
Zakład N. Frtilicha
specjalisty i wynalazcy patentowanych bandaży na 
mpturę dla mężczyzn, kobiet i dzieci, zapomocą któ
rych zostało setki ludzi, nawet w najzastarzalszych 
wypadkach wyratowanych, przyjmuje codziennie od 
11*9— 2 9-tej rano do 6-tej wieczór

we Lwowie Gródecka 35.
Firma ta istniejąca przeszło już lat 60 zyskała sobie 
pochwałę i uznanie nie tylko w kraju, ale i zagra
nicą. Świadczą o tem złote medale, doktorat hone 
rowy, dyplomy j>k również listy dziękczynne wiel
kich dygnitarzy, księży i oficerów i zdobyła sobie za
służone przodownictwo światowe w  tym zawodzie.

[MaksGlaserhan
. Ą . LWÓW

-Astu

CHARAKTER 1 Nadeślij cha
rakter ińsma swój lub zaintere
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma
niu 3 złotych. Osobiście przyj 
muje od 12-7. Protokoły, odez
wy, podziękowania najwybit
niejszych osób stolicy. — War
szawa, Psych o-Grafolog, Szyl- 
ler - Szkolnik, Piękna 26-4.

1161

Wm Inwalidów wojennych.
Ubiegłej niedzieli odbył się Wiec Zw ją/ku Inw a

lidów W ojennych Rzeczypospolitej Polskiej we Lwo 
wie, zwołany w związku' z zam ierzoną przez Rząd 
zm ianą Ustawy o zaopaGzeiiiu inwalidów w ojennych i 
redukcję ren t.

Zebrani uchwalili nast. rezolucję:
Zebrani dom agają się w ykonania obowiązujących 

obecnie Ustaw o  zaopatrzeniu ilnwalidów wojennych, 
wdów1 i s ie ro t w całej rozciągłości; przyznania co n a j
mniej 10-ciui m iljonów złotych n a  kapitalizację rafct 
inw alidzkich; jaknajszybszego rńegulowaniy sp a w y  
Domu1 Inwalidów wie Lw owie; noweli dó ustavy in 
walidzkiej,, zm ierzającej do rozszerzenia term in ii1 re je 
stracji inwal'idówr w ojennych; wykonania rozporządze
n ia  Prezydenta Rzeczypospolitej o  rew izji koncesji; 
'wykonania ustawy o nadaniu  ziem i inwalidom  o raz  
p ro testu ją przeciw redukcji inwalidów z posad  pań 
stwowych.

Mn l-cj eti. Zł. —‘70 Drobne ogl. u  «lowO;B. - 1 ?  J 
Komunikaty 22. — 48, semiejecowe o 86*/, drote .̂ |

Dsotysta-Technik Adolf FISCHER
b. d łu g o le tn i k ierow n ik  Zakładu Dr. Pileckiego przyj
muje obecnie we własnym zakładzie przy ul. R u lew 

s k ie g o  10. od 9—6. • 3 —2

IG N A C Y  D A S Z Y Ń S K I

WIELKI CZŁOWIEK 
W POLSCE

SZKIC PSYCHOLOGICZNO-POLITYCZNY
Cena 70 gr.

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w , S s a jn o c h y  2.

SSłSSgS Dr. Z. PILECKIEGO
ord yn u je  w  chorobach  z ę b ó w  i jam y  u s tn e !
Leczenie lampą »Sollux«. Pracownia techniczno-dentystyczna.

Ceny przystępne. 4 —1

m  P. T. K U F G O H !
KALENDARZE REKLAMOWE 
ŚCIENNE I KIESZONKOWE

250 szt. 
5 0 0  „

. . . .  42  *1
63  „

tOOO „   1 0 0  „
ZAMÓWIENIA!

ORURAHNIA, LWÓW, LEONA SAPIEHY 11
TELEFON 4 9 6 .TELEFON 4 9 6 .

Bezpłatne ogłoszeń ią dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nia mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ein słów,

ABSOLWENT szkoły handlowej, były urzędnik bankowy, 
szuka jakiejkolwiek posady. — Łaskawe zgłoszenia do 

Administracji »Dziennika Ludowego*.

IŁADYSŁAW DOBRZAŃSKI ul. Dekierta 7 (z ukończoną 
' 2 letnią praktyką) poszukuje posady jako praktykant. INTELIGENTNA osoba, muzykalna (śpiew koncertowy, gr» 

na fortepianie) poszukuje posady do towarzystwa (ewent. 
do dzieci) natychmiast. Zgł.: »Zaufanie i dobre referencje*.

Zastenca n&czeln. iredakt. i  red. odbow, BRONISŁAW; SKALAK. — Druk. Lwi. Sp. T ow , Wud1., Lwów, ufl- L\ Sapiehy 77 — Tel, 490,


